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WSTRZYMANIE DEMONTAŻU 200 ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH

Podniesienie produkcji stali w Niemczech zach.
Zaleceniu amerykańskiego komitetu Humphrey’a
u z y s k a ł y  a p ro b a tą  administratora planu Marshalla

O doląny—• szpital parowozów

NOWY JORK (PAP). Do Waszyngtonu przybył z Londynu Ceorge Hum- 
phrey, przewodniczący komisji przemysłowców amerykańskich, powołanej 
przez Panda Hoffmana, administratora planu Marshalla, dla przestudiowa­
nia probl emów produkcji Niemiec zachodnich. Komisja zaproponowała 
zniesienie wszelkich ograniczeń w  dziedzinie produkcji stali, które obo­
wiązywały dotychczas w  Niemczech.

Logiczzną konsekwencją tego żąda­
n ia  jest zalecenie przez kom isję Hum- 
phrey‘a  w strzym ania planu rozbiórki 
fab ryk  niem ieckich.

Korespondenci brytyjscy z Wa- 
izyngionu donoszą, że administra- 

! tor planu Marshalla Paul Hoffman

N o w e  za jśc ia
id  Płci Afryce 
3S osób rannych

PARYŻ (PAP), Ja k  podaje z Jo- 
hannesburga agencja France Presse, 
w  mieście P ieterm aritzburg 70 km. 
od D urbanu, doszło do zajść pomię 
dsy ludnością m urzyńską i hinduską. 
35 osób odniosło rany.

Agencja R eutera donosi z Durbanu 
o licznych aresztowaniach, dokona­
nych w  związku z niedawnym i k rw a­
wym i zajściami.

zaaprobował raport komitetu Hum- 
phrey‘a, który zadecydował WYŁĄ­
CZENIE Z PLANU REPARACJI 
WOJENNYCH 200 NIEMIECKICH 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH 
z ogólnej liczby 300, przeznaczo­
nych do rozbiórki przez Międzyna­
rodową Agencję do Spra w Reparacji 
Wojennych. Bezpośrednim skutkiem  
tej decyzji będzie podniesienie u- 
zgodnionego przez Anglię, St. Zjed­
noczone i Francję na ostatniej kon­
ferencji londyńskiej poziomu nie­
mieckiej produkcji stali o dodatko­
we 2 miliony 300 tysięcy ton rocz­
nie.
Korespondent „Daily Express“ 

stwierdza, że Paul Hoffman w  tajnym  
raporcie, złożonym w  Dep. Stanu, do­
maga się podniesienia całej produkcji 
stali w  Niemczech Zach. DO 13 MI­
LIONÓW TON ROCZNIE.

Rzecznik Foreign Office odmówił 
kom entarzy w  spraw ie aprobaty przez 
Paula Hoffmana raportu  kom itetu

fła w ią z a n ie  ro k o w a ń  p o k o jo w y c h
m i ę d z y  I z r a e l e m  i T r a n s j o r d a n i ą ?Komisja rozjemcza ONZ podejmuje p r a c e

PARYŻ, (PAP). Agencja France
Presse donosi z Tel Avivu, jakoby w 
najbliższych dniach miało dojść do 
spotkania pomiędzy przedstawicielami 
Izraela i T ransjordanii w sprawie za­
w ieszenia broni.

W edług źródeł prasowych, NAWIĄ­
ZANO JU Ż PIERWSZE KONTAKTY, 
W których przedyskutowano możli­
wość rozejm u w  rejonie Jerozolimy.

GENEWA, (PAP). — Odbyło się  tu  
pierw sze posiedzenie Komisji Rozjem 
czej ONZ w  Palestynie, powołanej do 
życia uchw ałą Rady Bezpieczeństwa. 
W skład Kom isji wchodzą przedsta­
wiciele USA, F rancji i Turcji.

Członkowie Komisji w yjadą w 
czw artek do Jerozolimy, gdzie zamie 
rza ją  pozostać przez dłuższy czas.

M ediator ONZ w  Palestynie dr. 
R alph Bunche m iał zwrócić się do R a­
dy bezpieczeństwa z prośbą o zwol­
nienie go z obowiązków .Bunche u- 
waża, że rychłe podjęcie pracy przez

Pokojowe idee postępu
przeciwko polityce bomby atomowej 
Prsmświenie Elareslego Gaefiin

RZYM (PAP). M arcel Cachin prze­
m awiał 18 bm. w  Mediolanie. P rzy­
pom inając swoją osta tn ią mowę w 
parlam encie francuskim  Cachin pod 
kreślił, że odzwierciedla ona troskę 
wszystkich kom unistów  o pokój.

Komuniści zwalczają zdecydowa 
nie propagandę podżegaczy wojen 
nych. Przeciwstawiają oni pokojo­
w ą ideę postępu polityce bomby 
atomowej, która stanowi szczyt 
„cywilizacji** kapitalizmu oraz im 
perializmu monopolistów amery­
kańskich.

palestyńską komisję rozjemczą uczy­
ni zbędnym stanowisko mediatora.

TEL AVIV (TELEPRESS). Rząd Iz­
raela w memorandum, przesłanym pod 
adresem Sekretarza Generalnego ONZ 
— Trygve Lie — oświadczył, że nie 
może uznać za zgodne z praw dą spra­
wozdanie władz brytyjskich, dotyczą­
ce zestrzelenia brytyjskich samolotów 
w  dniu 7 b.m.

Rząd Izraela stwierdza, że odpowie­
dzialność za incydent spada na tych, 
którzy wydali rozkaz przelotu nad ob­
cym terytorium . Jest to „akt bezpra- 
w ia“.

H um phrey‘a. Rzecznik stw ierdził, że 
rząd brytyjski zastrzegł sobie w Wa­
szyngtonie, iż treść raportu  kom itetu 
H um phrey‘a zostanie utrzym ana w 
ścisłej tajem nicy aż do czasu zakończę 
nia rokowań w tej sprawie. Rzecznik 
nie przewiduje zwołania specjalnej 
konferencji w kwestii zaleceń kom ite­
tu  Hum phrey‘a. Pertrak tacje między 
Waszyngtonem i krajam i marshallow- 
skimi w spraw ie niemieckich repara­
cji wojennych będą się nadal odby­
wały w drodze dyplomatycznej.

Nowa konferencja w Londynie
LONDYN (PAP). 17 b .m. rozpoczęła 

się w Londynie konferencja między 
przedstawicielam i W. B rytanii, St. 
Zjednoczonych i Francji. Zadaniem 
konferencji jest uzgodnienie różnic 
między mocarstwam i zachodnimi na 
tem at przyszłego sta tu tu  okupacyjne­
go Niemiec Zachodnich.

W pierwszym dniu obrad nie zdo­
łano osiągnąć porozumienia co do 
dwóch najważniejszych punktów 
spornych, a mianowicie: kosztów o- 
kupacyjnych i uprawnień trybunału 
arbitrażowego. Kwestie te odroczo­
no do następnego posiedzenia, a o- 
brady poniedziałkowe poświęcono 
rozpatrzeniu jedynie drobnych 
spraw proceduralnych.
BERLIN (PAP). — Pi asa berlińska 

kom entuje londyńskie obrady konfe­
rencji mocarstw  zachodnich,, poświę­
cone sprawie tżw. „statutu okupacyj­
nego11 dla Niemiec Zachodnich.

Dziennik „Der Morgen" w a r ty ­
kule „D yktatura wojskowa zamiast 

- tra k ta tu  pokojowego" pisze:
„Coraz jaśniej- zarysowuje się szero 

ko pomyślany system ustanowienia 
dyktatury w ojennej nad Niemcami 
Zachodnimi. Wszystkie zamierzenia: 
sta tu t okupacyjny, kontrola nad 
Zagł; Ruhry i tzw. wojskowy urząd 
bezpieczeństwa — świadczą, iż rozpo 
czyna się e tap  kolonizacji Niemiec 
Zachodnich".

W obronie hitlerowskich 
magnatów przemysłowych

BERLIN (TELEPRESS). 9 zachod- 
nio-niem ieckich organizacji przemy­

słowych przesłało lis t do am erykań­
skiego gubernatora wojskowego, gen. 
C'lay‘a, żądając rew izji wyroków, wy­
danych na zbrodniarzy, wojennych 
K ruppa i Flicka.

Zachodnio niemieccy przemysłow­
cy zażądali ponadto, aby gen. Clay 
wyznaczył „bezstronny komplet sę­
dziowski", który dokonałby rewizji 
procesów Kruppa i Flicka. Stwier­
dzili oni, iż tego rodzaju posunię­
cie zgodne byłoby z wytycznymi 
„antykomunistycznej polityki1* gen. 
Clay‘a.
BERLIN (PAP). Bawarski sąd de- 

nazyfikacyjny drugiej instancji uznał, 
że znany konstruktor samolotów Ernst 
HEINKEL NIE JEST NAWET „SYM­
PATYKIEM HITLERYZMU", unie­
ważniając wyrok pierwszej instancji, 
która zdobyła się na zaliczenie Hein- 
kla do kategorii sympatyków i ukara­
ła go grzywną w wysokości 2.000 m a­
rek.

Heinkel otrzym uje z powrotem swój 
m ajątek oszacowany na 365 tys. marek 
niemieckich, znajdujący się dotych­
czas pod zarządem przymusowym.

Przez olbrzymie warsztaty PKP, pod Warszawą, przechodzą parowozy z ca­
łej Polski wymagające kontroli lub remontu. 'Na zdjęciu cześć kotła loko- 

i motywy, która wymagała poważniejszej reperacji.

Rozwój mechanizacji i podniesienie wydajności
naczelnym zadaniem wsi polskiej
Wytyczne pracy na 1949 rok

We Wrocławiu rozpoczęły się obrady ogólnokrajowego Zjazdu admini­
stracji rolniczej. Zjazd zagaił wicem in. Rolnictwa i Reform Rolnych Tka- 
czow, który powiedział m. in.:

Rok 1949 będzie okresem wielkiej 
bitwy rolnictwa o zwiększoną w y d a j! 
nosć, o postęp m echanizacji i racjo- I 
nalizacji płac rolnictwa i o podni-- I 
sienie hodowli. Jednocześnie będzi>! 
on egzaminem stwierdzającym, czy ! 
rolnictwo polskie nadąży za rozwo- 
jem przemysłu i czy spełni zadania, 
jakie nakłada na nie plan sześcio­
letni.

Następnie zabrał głos dyrektor dep. 
ekonomicznego Min. Rolnictwa — 
Pol, który zanalizował wytyczne p la­
nu gospodarczego na -\ 1949, jako ba­
zy wyjściowej dla realizacji zamie­
rzeń planu sześcioletniego.

Odbudowa jednolitych Chin -  sprawą narodu chińskiego

ZSRR odmawia pośrednictwa
w rokowaniach między Nankinem a partią komunistyczną

MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi, iż rząd chiński zwrócił się do 
Anglii, USA , ZSRR i Francji z prośbą o pośrednictwo w pertraktacjach 
pokojowych między rządem chińskim a komunistyczną partią Chin.

W związku z tym Min. Spraw Zagranicznych ZSRR wydało następujący 
komunikat:

Apel Vieinamu
do narodu francuskiego

PARYŻ (PAP). — Ja,k donosi 
„Humamite", prezydent Vietnam u Ho 
Chi-Minh zwrócił się do narodu 
francuskiego z orędziem z okazji dru  
giej rocznicy w ojny kolonialnej, pro 
wadzonejl przez rząd francuski prze 
ciw narodow i vietnam skiem u.

Ho-Chi-M inh wzywa Francuaów do 
współpracy pokojowej i naw iązania 
przyjaznych stosunków m iędzy obu 
narodam i.

8 stycznia M inisterstw o Spraw Za­
granicznych Chin skierowało do am ­
basady ZSRR w Chinach m em oran­
dum zaw ierające prośbę rządu ch iń ­
skiego do rządu radzieckiego o wzię­
cie na siebie m isji pośrednika w ro ­
kow aniach pokojowych między rzą­
dem chińskim  a chińską partią kom u­
nistyczną.

I Jak  zakomunikowano ambasadoro- I wi radzieckiem u, rząd chiński skiero­
w ał taką samą propozycję do rządów 
USA, Anglii i Francji.

17 stycznia wiceminister spraw

zagranicznych ZSRR A. Wyszyński 
przyjął ambasadora Chin w ZSRR 
Fu-Bin-Czana i wręczył mu odpo­
wiedź rządu radzieckiego, w której 
stwierdza się, że rząd radziecki, hoł­
dując stale zasadzie niewtrącania 
się do spraw wewnętrznyćh innych 
państw, nie uważa za celowe wzię­
cie na siebie pośrednictwa, o któ­
rym była mowa w memorandum. 
Odpowiedź rządu radzieckiego pod­

kreśla, że odbudowa jednolitych Chin, 
jako demokratycznego i pokojowego 
państwa, JEST SPRAWĄ SAMEGO

O p ó r  p a ń s t w  k o l o n i a l n y c h
uniemożliwia Radzie Bezpieczeństwa
roztuiązariie problemu indonezyjskiego

NOWY JORK (PAP). Rozpatrywana 
przez Radę Bezpieczeństwa sprawa 
Indonezji utknęła w  ostatnich dniach 
na m artw ym  punkcie. Największą 
przeszkodą w powzięciu decyzji jest

Anglosasi werbują of icerów nie mieckich i  wysyłają ich na Bliski 
Wschód.

Drcmg ndch OsJan

stanowisko państw  kolonialnych, k tó ­
re obaw iają się, że przyznanie Radzie 
zbyt w ielkich upraw nień w podejmo­
w aniu decyzji stworzy „niebezpieczny 
precedens' dla wszystkich spraw  ko­
lonialnych, jak ie  w przyszłości mogą 
znaleźć się na porządku dziennym 
Rady Bezpieczeństwa.

Delegacja am erykańska przedłożyła 
projekt rezolucji, przewidujący powo­
łanie do życia zapuast tzw. Komisji 
dobrych usług ONZ w Indonezji — sta 
łej komisji, posiadającej znaczne peł­
nomocnictwa.

F rancja i W ielka B ry tan ia poparły 
stanow isko Holandii jakoby rozpatry­
w anie problem u indonezyjskiego przez 
Radę Bezpieczeństwa stanow iło „m ie­
szanie się do wewnętrznych spraw 
Holandii".

Opór państw  kolonialnych sprawił, 
że 10-dniow'a dyskusja w Radzie nie 
doprowadziła dotychczas do żadnych 
wyników.

S o f u l i s
ponouinie na uidotuni .

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Aten, że we w torek wieczo 
rem  Sofulis otrzym ał od króla misję 
utworzenia nowego rządu koalicyj­
nego,

NARODU CHIŃSKIEGO i że jedność 
ta może być osiągnięta przede wszy­
stkim  na drodze bezpośrednich roz­
mów stron, bez in terw encji zagranicz 
nej, siłami w ew nętrznym i Chin.

W, Brytania również 
odmawia mediacji

LONDYN (PAP). Jak  donosi agen­
cja Reutera, min. Bevin zawiadomił 
am basadora chińskiego w Londynie, 
że W. B rytania odm awia m ediacji 
między l-ządem 
wództwem arm ii ludowej.

Należy podkreślić, że St. Zjednoczo­
ne odmówiły już m ediacji w Chinach 
w ub. tygodniu.

Generalny odwrót 
wojsk kuomintangowskich

NOWY JORK (PAP). Zajęcie Peng- 
Pu przez oddziały chińskiej arm ii lu ­
dowej zlikwidowało wszelki opór 
wojsk Kuomintangu wzdłuż rzeki 
H uai i zmusiło je do wycofania się na 
lin ię Yang-Tse-Kiangu.

Sytuacja strategiczna nad rzeką 
Yang-Tse-Kiang kształtuje się rów­
nież niepomyślnie dla wojsk Czang- 
wzmożena ewakuacja urzędów i in- 
Kai-Szeka. Świadczy o tym m. in. 
stytucji rząd. z  Nankinu. W ponie­
działek rozpoczęła się ewakuacja 
ministerstwa obrony narodowej do 
Heng-Yang, położonego o 500 mil na 
południowcy zachód od Nankinu.

Przeprowadziwszy ocenę powojen­
nego rozwoju rolnictwa, mówca pod 
kreślił, że większe tempo rozwoju 
można osiągnąć tylko przez zasto­
sowanie gospodarki zespołowej na 
wsi. Ilość spółdzielni produkcyj­
nych, która w b. r. wyniesie około 
1 proc. ogólnej ilości gromad w  Pol 
see, będzie. się stale zwiększać i pra 
cownicy administracji rolnej muszą 
dbać o ich rozwój.
Dużo m iejsca poświęcił dyr. Pol za 

gadnieniu walki klasowej na wsi, 
wskazując na klasowy charak ter po­
mocy Państw a dla wsi. A parat facho­
wy rolnictwa w \valce o spraw iedli­
wość na wsi musi wziąć najak tyw ­
niejszy udział.

W zakończeniu dyr. Pol omówił wy 
tyczne planu sześcioletniego, podkre­
ślając ,że jest to plan budowy pod­
staw socjalizmu na wsi.

Inż. P ająk  — dyr. dep. produkcji 
rolnej podkreślił, że, jeśli chodzi o wy 
niki r. ub. na szczególną uwagę zasłu 
guje przekroczenie przedwojennego 
poziomu wydajności zbóż chlebowych 
i powiększenie powierzchni upraw y 
roślin przemysłowych, które o wiele 
przekroczyły poziom przedwojenny.

Dalsze zadania rolnictwa stano­
wią ROZWOJ MECHANIZACJI. 
PODNIESIENIE WYDAJNOŚCI z 
1 ha, podniesienie hodowli i zabez­
pieczenie produkcji pasz dla rozwi­
jającej się hodowli, osiągnięcie prze­
ciętnej wydajności 15 q z 1 ha w go­
spodarstwach chłopskich i 18 q w 
gospodarstwach państwowych.
Państw ow a adm inistracja rolnicza, 

k tóra skupia wszystkich fachowców 
rolnictw a i pracowników agronomii 
społecznej, szczególną, opieką otoczy 
spółdzielnie produkcyjne, oraz drob­
nych i średniorolnych chłopów.

Rolę kontraktow ania produkcji w 
gospodarstwie omówił inż. Łukomski.

W r. 1948 kontraktowaniem obję­
te było 351.850 ha. Na r. 1949 za­
planowane jest zakontraktowanie 
530.500 ha upraw na zasadach ra- 
c jonizacji.

Sprawy polskie
id prasie radzieckiej

MOSKWA, (PAP). — Cała prasa ra 
dziecka zamieszcza wiadomości o przy 
gotowaniach w  Polsce do obchodu 25 
rocznicy zgonu Włodzimierza Lenina 
P rasa zamieszcza również koresponden 
cje z urcozystości w Warszawie z oka­
zji 4 rocznicy wyzwolenia.

Czy nowa dewaluacja franka?

Premier Queuiile przeciwko podwyżce płac
Zyski kapitalisiótu trancuskich rosną

PARYŻ (PAP), P rem ier Queuille— 
^Kuomintangu a d o --  jak  już już donosiliśmy — w ypow ie­

dział się otw arcie przeciwko podwyż­
ce plac, uzasadniając swe stanowisko 
rzekomym błędnym kołem płac i cen 

„Błędne kolo" płac i r.en polega w 
rzeczywistości na nieustannym  wzro­
ście zysków kapitalistów , przy jedno 
czesnym obniżaniu się poziomu życio­
wego mas pracujących".

Jak donosi prasa paryska, zyski 
kapitalistów w roku 1948 wzrosły 
kilkakrotnie. I tak np. zyski trustu 
stalowego Marinę Homecourt wzro­
sły z 38 do 67 milionów franków 

(170 proc.), rezerwy pieniężne tru­
stu zwiększyły się z 1 miliarda do 
4 miliardów. Trust naftowy Petrole 
d‘Outremer powiększył swój kapitał 
z 20 do 80 milionów (400 proc.). 
Trust Compagnie Naval de Petroles 
powiększył swój kapitał z 20 do 500 
milionów franków.
PARYŻ (PAP). Dziennik „Combat" 

publikuje artykuł, w  którym  przypi­

suje rządowi zamiar przeprowadzenia 
nowpj dewaluacji franka na wiosnę 
bież. roku. „Dewaluacji' franka moż­
na by uniknąć — pisze ,Combat" — 
jedynie za cenę dewaluacji dolara w 
stosunku do złota czego domaga się 
większość krajów  m arshalłowskich" 
Dziennik n ie  przewiduje jednak, by 
S tany Zjednoczone zgodziły się na ds 
w aluację dolara. «'

Dzfś w numerze:
0 c zym  m ilczy „ G ło s  A m e ryk i"
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WYGODNY SLOGAN
Na ścianie w dyrekcji 

ZOM-u widnieje taki slo­
gan: „Nie tam mało 
śmieci, gdzie dużo sprzą­
tających, lecz. gdzie mało 
śmiecących".

Racja, racja szanowny 
ZOM-ie, lecz sprzątać też 
trzeba.

PRAWDZIWA
GOŚCINNOŚĆ

Pięć minut przed, pod­
niesieniem kurtyny dyr. 
Szyfman stoi u wejścia 
do sali Teatru Kameral­
nego i wita wchodzą­
cych gości. A kiedy 
uścisnął już wszystkie 
wyciągnięte prawice i 
odpowiedział na wszyst­
kie gratulacje, zrobiło 
się ciemno i... dla dyrek 
tor a nie pozostało ani 
jednego wolnego miejsca. 
Stanął, więc pod ścianą 
i w fen sposób wysłu­
chał pierwszego alitu.,

To się, nazifwa prawdzi 
wa gościnność.

Z Y C I E  W A R S Z A W Y
NIESPODZIANKA
O głoszenia samorządu 

Domu Akademiczek przy 
ul. Górnośląskiej zapo­
wiadały wielki bal z 
atrakcjami w nocy z ub. 
soboty na niedzielę.

Zwolenników tańca i 
o,trakcji było wielu, to 
też milo nam stwierdzić, 
że akademiczki stanęły 
na wysokości zadania i 
przygotowały szereg nie­
spodzianek, z których 
niewątpliwie najbardziej 
atrakcyjną był ...brak or­
kiestry. Figlarni studen­
ci nie zrezygnowali jed­
nak z zabawy i przez ca­
łą noc tańczyli przygry­
wając sobie na własnych 
instrumentach głoso­
wych.

ŚNIEŻNA GÓRKA
■W Ogródku Jordanów  

skim  przy ul. Polnej jesz 
cze w ub. roku powstała 
śliczna „górka śnieżna“ 
dla dzieciarni sąsiednich 
ulic. Mimo że już dwu­
krotnie spadł dość obfi­
ty śnieg, górka, stała sa­
motna, i opuszczona. Sa­
neczkująca młodzież ko­
rzystała z przypadko- 
wych zjazdów na Skar­
pie.

Czyżby kierownictwo 
ogródka rezerwowało 
górkę na ...ćwiczenia szy
bowcowe f
PROŚBA PACJENTA

Lekarz Ubezpieczał** 
zbadał pacjenta, pokiwał 
głową i rzekł:

— Nie będę przed pa­
nem ukrywał prawdy... 
Stan pański jest bardzo 
groźny. Może chciałby 
się pan z kimś zoba­
czyć f...

— O tak! 
swłocznie!...

I  to nie-

— Z k im f
— Z innym lekarzem /„ 

NIECIERPLIWY

— Złodziej: Skończ że 
pan czy tanie tej gazety 
i gaś światło — b9 
ścierpły mi już ho et.

12111526
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»Stajeiny przed sądem liistorii, pełni wiary w słuszność naszej spraw y«

Proces 1 komunistycznych USA
Prawa obywatelskie 141 milionów Amerykanów zagrożone
stwierdza sekretarz gen. partii — Dennis

NOWY JORK, (PAP). — Pierwszy dzień procesu 12 przywódców kom u­
nistycznej partii USA rozpoczął się w atmosferze histerii antykom unisty­
cznej, podsycanej przez reakcyjną prasę am erykańską, władze policyjne 
które zmobilizowały 400 policjantów i detektywów dła ochrony gmachu 
sądu i „zapobieżenia demonstracjom".

Na posiedzeniu popołudniowym 
przewodniczący sądu federalnego Mc- 
dina odrzucił wnioski obrony, która 
domagała się odroczenia procesu o 90 
dni, m. in. z uwagi na chorobę prze­
wodniczącego partii FcStera i n ie­
możność należytego przygotowania o- 
brony oraz zbadania szczegółów aktu 
oskarżenia. Również prokurator Mac 
Gohcy zażądał, aby sąd kontynuował j 
rozprawę, zgadzając się jedynie na

ny jest ze swego wrogiego stosun­
ku do komunizmu. Departam ent 
Sprawiedliwości powołał na św iad­
ków w procesie wszystkich renega­
tów, którzy w ciągu ostatnich 30 lat 
zdradzili komunistyczną partię USA. 
Jednym z głównych świadków oskar 
żcitia ma być agent policyjny — pro 
wokator, którego nazwiska nie po­
dano.
W toku rozprawy obrońca oskarżo-

tymczasowc wstrzymani? 
w stosunku do Fostera.

dochodzenia j iiych Gladstein oświadczył, że na 
miejscach, pozostawionych specjalnie

Wielka ława przysięgłych składa sic j dla adwokatów, znajduje się pewien
wyłącznie z przedstawicieli bogatej 
burżuazji nowojorskiej z całkowitym 
pominięciem przedstawicieli robotni­
ków, kół postępowych oraz mniejszo­
ści narodowościowych i rasowych. 

Przewodniczący sądu Medina zna-

S ta tk i produkcji polskiej
dla JUlstśsiii

Min. Żeglugi wyraziło zgodę na w y­
budowanie przez Zjednoczenie Stocz­
ni Polskich dla arm atorów  albańskich 
dwóch motorowców drobnicowych o 
nośności 650 DWT każdy.
i— ------- :------------------------------------- -----

ta jny  agent i szpieg, zażądał wyda­
lenia szpiega z sali sądowej, podkre­
ślając, że jego obecność na sali może 
być wytłumaczona jedynie chęcią za­
straszenia świadków obrony. Jedna­
kowoż sędzia Medina odmówił wyda­
nia odpowiedniego rozkazu.

Obrona domagała się odroczenia 
procesu.
iltriw  konstytucji

I NOWY JORK, (PAP). — Sekretarza 
| gen. komunistycznej partii USA Eu- 
j genc Dennis opublikował w imieniu 
i własnym oraz pozostałych 11 oskar-
j żonych oświadczenie, w którym 
i stw ierdza m. in.:

„Formalnie proces wymierzony jest 
przeciwko .12 przywódcom kom unisty­
cznym. Faktycznie jednak proces ten 
godzi w praw a obywatelskie 140 m i­
lionów Amerykanów. Wytoczenie pro 
cesu partii politycznej nie za jej czy­
ny bynajm niej, lecz za głoszoną dok­
trynę, jest samo przez się ciężkim cio­
sem dla konstytucyjnych praw  oby­
wateli USA. Jesteśmy bowiem oskar­
żeni nie o jakieś nielegalne czyny, 
lecz o „szerzenie i nauczanie'* 1 zasad 
marksistowskiego socjalizmu.

Udowodnimy na sali sądowej i 
przed opinią publiczną, że to nie ko 
muniśei wzywają cło użycia siły i 
gwałtów, lecz przedstawiciele mono 
poli, podżegacze wojenni, wrogowie 
świata pracy, nawołujący do lin ­
czów.
Proces przywódców komunistycz­

nych USA można porównać jedynie 
z pożarem Reichstagu, ze sprawą 
Dreyfusa oraz ze sprawą Saeco i Van 
zetti.

Narody całego świata patrzeć będą 
na ten proces jako na nowy rozdział 
•w walce sił demokratycznych prze­
ciwko zdesperowanej reakcji. Milio­
ny ludzi w naszym k ra ju  i na całym 
świecle, niezależnie od swych poglą­
dów politycznych, będą nas popierać 
w tej w ielkiej walce. STAJEMY 
PRZED SĄDEM HISTORII PEŁNI 
WIARY W NASZĄ SŁUSZNOŚĆ" 

„Daily W orker" w artykule wstęp

wódców partii komunistycznej USA 
stwierdza między inymi:

„Jest to spisek', zmierzający do 
przekreślenia konstytucji USA. Komu 
niści sądzeni są na- podstawie fałszy­
wego aktu oskarżenia. Nie pociągnię 
to ich do odpowiedzialności za jakieś 
„przestępcze" czyny, ( lecz za to, że w 
r. 1945 zebrali się, aby zreorganizo­
wać partię komunistyczną".

W konkluzji dziennik podkreślą, że 
zorganizowana akcja postępowych kół 
am erykańskich może storpedować 
prowokację, wymierzoną przeciwko 
swobodom demokratycznym.
Protesty amerykańskich 
crgasi&acji postępowych

NOWY JORK, (PAP). — W związ­
ku z procesem 12 przywódców komu­
nistycznej partii USA Kongres Obro 
ny Praw  Obywatelskich rozpoczął 
kam panię pod hasłem obrony wolno­
ści v/ USA.

Postępowa organizacja intelektua 
listów am erykańskich — Narodowa 
Rada Sztuki, Nauki i Wolnych Za­
wodów — wezwała min. sprawiedll 
wości USA Clarka do zaniechania 
procesu, potępiając jednocześnie co­
raz większe ograniczenie wolności 
słowa i myśli w USA.
Praw nik am erykański Leon Joscph- 

son, który w tych dniach został zwoi 
niony z więzienia w Detroit, gdzie od 
bywał karę za „obrazę" komisji ba­
dającej działalność antyam erykań- 
ską, oświadczył, iż wystąpi w ' obro­
nie 12 przywódców partii kom unisty­
cznej USA na- toczącym się obecnie

Posiedzenia Sejmowych KomisjiKultury i Sztuki oraz Komunikacji i Poczty

nym, poświęconym procesowi 12 przy- ‘ przeciwko him procesie.

18 brn, pod przewodnictwem posł. 
Beczka (PZPR) obradowała Sejmowa 
Komisja K ultury  i Sztuki.
Komisja wysłuchała sprawozdań 

Podkomisji K ultury  i Sztuki:
a) -d la-spraw  - plastyki — sprawo­

zdawca posłanka Kuzańska (PZPR),
b) dla spraw  te a tru  — sprawozdavv 

ca poił. D rcbner (PZPR),
c) dla spraw  ..Filmu Polskiego" —, 

sprawozdawca pós. Kubicki (SL).
Po ^omówieniu prelim inarza budże 

towegp. wyznaczono pas. Kubickiego 
(SL), jako referenta wniosków Ko­
m isji na plenum Sejmu.

18 bm. odbyło się p o d . przewod­
nictwem  posła Kurylewicza (PZPR) 
wspólne posiedzenie sejmowych ko­
misji -K ultury  i Sztuki oraz Kornuni 
kaci i i Poczty.

Posłowie Jasiuk (PZPR) i Kubicki 
(SL) złożyli sprawozdanie o rządo­
wym projekcie ustawy o utworzeniu 
i zakresie działania Centralnego Urzę 
du Radiofonii. Po dyskusji projekt 
ustaw y został przyjęty z poprawkami, 
wniesionymi przez referenta, posła 
Jasiuka.

H o lo w n ik i S A L - u
w walce n  sztsrmem
na Bałtyku

15 b.m. holowniki GAL-u „Żubr" i 
„Herkules" wyszły z portu gdańskie­
go, holując do Szczecina 1.500-lonow.y 
dok. W drugim  dniu podróży zerwał 
się sztorm grożąc zatopieniem dokowi, 
wartości w ielu milionów złotych.

Walcząc w ciemnościach z wichrem 
i falami załogi holowników -po 24-go- 
dzinnej ofiarnej akcji zdołały urato­
wać dok, zabezpieczając go w rejonie 
portu darłowskiego,

Tegó samego dnia odbyło się pod 
przewodnictwem posła Kuryłowicza 
(PZPR) posiedzenie Komisji Kornuni 
kacji i Poczty, na którym  poseł 
Cieślik (PZPR) złożył sprawozdanie
0 utworzeniu przedsiębiorstwa „Pol­
skie Koleje Państwowe". Komisja dc 
k ret przyjęła, wyznaczając jako spra 
w cidaw cę na plenum  Sejmu, posła 
Cieślika.

Poseł Afczyński (SD) złożył lichwa 
lcny przez Komisję dezyderat, w 
którym  . Komisja Kom unikacji wzy­
wa Min. Kom unikacji do podjęcia 
akcji ustalenia norm zużycia paliwa
1 Smarów na wszystkie serie paro­
wozów i opalania lokali służbowych, 
co stworzy realne podstawy premio­
wania za zużycie paliwa i smarów, 
przyniesie poważne oszczędności.

18 bm odbyło się również pod prze 
wodnictwem posła Krygiera (PZPR) 
posiedzenie Komisji Skarbowe- Bud­
żetowej.

Na posiedzeniu tym nastąpił po­
dział referatów  prelim inarza budże­
towego. Termin zakończenia obrad 
nad prelim inarzem  ustalono • na 10 
m arca br.

Podsekretarz stanu, w M inisterstwie 
Skarbu iprof. dr Leon Kurowski, jako 
przedstawiciel M inistra Skarbu i dyr 
Bronisław Minc z ram ienia CUP 
udzielili Komisji inform acji natury  
technicznej, w  sprawach prelim inarza 
budżetowego i planu gospodarczego.'

S U K C E S Y  K O M U N I ­
S T Ó W  W E  F R A N C J I .

P A  R Y Ż .  Uz u pełnia j  ącc 
w yb o ry  m ie jsk ie  w  Ne- 
sles  — la Vallee fSeine  
et Oise) przyn ios ły  suk-  
ses ko m u n is to m .  K a n d y ­
da t  partii  k o m u n i s t y c z ­
nej zos ta ł  r a d n y m  miej  
skini.  W  porów nan iu  s 
ostatnimi, w y b o ra m i  ilość 
głosów, oddanych  na tę 
l is tę  w rzosła  z  29 proc  
do 36 proc. W  w yborach  
■miejskich w Toil d‘A y g u  
es ( Vanelese) ko m u n iśc i  
p o w iększy l i  sw ó j  s ta n  po 
siadania  z  32 proc. do 
39,9 proc.

K A T A S T R O F A  
S A M O L O T U  

P A S A  Ż E  R S  K I E  G O 
N  O W  Y  JO R K . Ki l ka  

dzies ią t  sam olo tów  ame-  
ry  k a ń s  k ieh  , A S tac jońm v  ir- 
ńych  na lo tn iskach  
w schodniego  w ybrzeża  
U S A , rozpoczęło poszulci 
w a n ia  zagin ionego  bry ­
ty jsk ieg o  sa m o lo tu  pasa­
żerskiego. . N a  pokładzie  
sa m o lo tu  zna jdow ało  się 
19 osób.

C I Ę Ż K A ■ E P I D E M I A  
G R Y P Y  W  P A R Y Ż U  

P A R Y Ż .  W  ciągu  
p ierw szych  11 d n i . bm.

złośliwi!, grypę. Spośród  
nich 12Jf zmarło.

T  R  UJ A CA P  O M O C 
W I E D E Ń .  W  o s ta tn im  

czasie za n o tow ano  w  
W ied n iu  k i l k a  w y p a d ­
ków  m asow ego  za truc ia  
ludności  t łu s zc ze m , po­
c h o d zą cym  z „pomocy  j bit  
a m e r y k a ń s k i e j I to 

R Z Ą D  B R Y T Y J S K I  i 
U Z N A Ł  M A R I O N E T K O  ! 

W Y  R Z Ą D  KOJZEI..  
L O N D Y N .  R zą d  bry - i 

t y j ś k i  u zn a ł  m a r io n e tko  1 
w y  rząd, K o re i  Południó-  j 
w e j  c zy n n y  pod o kupacją  \ 
a m e ry k a ń s k ą .  K o n su l  I 
b ry ty j s k i  w  Seu lu  został  j 
r i \a n o w a n y  charge d‘af-  j 
/  xv, e s .

N O W Y  M I K R O S K O P  | 
E L E K T R O N O W Y  I 

M O S K W A .  Grupa in-  i 
żyi>f'crÓW O ' ra d z ie c k ic h , ' 
pod k łW M 0 M ctw ęvr  k a n - 1 
d yd a tó w  n a u k  p rzyro d ­
niczo - m a te m a ty c z n y c h  
K u s z  mir a i Szuszk ina ,  
sk o n s tru o w a ła  m ik r o ­
skop  e lek tro n o w y  ,.M E M  
— 50“, k tó r y  s w y m i  za ­
le ta m i  znaczn ie  'przeważ 
sza  europe jsk ie  i  a m e ry ­
k a ń sk ie  m ik ro sk o p y  te ­
go typu. M ikro sko p  

.„M E M  — 50“ pow iększa
do szpitali  p a rysk ich  \ badane ciało od 5.000 do 
przy ję to  3.296 chorych  n a 1 10.000 r a z y , za jm u ją c  po­

średnie  miejsce  między  
z w y k ły m  m lk ro sk o  pem,  
a m ik ro sk o p e m  e lek tro ­
n o w y m  o w ie lk ie j  mocą.

ZG O N  W Y B I T N E G O „ 
R A D Z I E C K I E G O  K O N ­
S T R U K T O R A  B R O N I .  

M O S K W A .  Z m a rł  ivy- 
radziecki  k o n s t ru k  

brond, d epu tow ana  
R o d y  N a jw yż sze j  Z S R R  
> bohater pracy  socjali­
s t y c z n e j  gen. W a sy l  Die- 
gtiarow.
P A P E N  PO R A Z  T R Z E ­

CI P R Z E D  S A D E M  
N O R Y M B E R G A .  Przed  

n ie m ie c k im  d enazy f ika -  
z y j n y m  są d em  apelacyj­
n y m  rozpoczęła się  roz­
p raw a  p rzec iw ko  b. wice  
kanclerzow i  Papenowi.  
N ie m ie c k i  sąd, d e n a zy f i ­
k a  c y m y  skaza ł  w roku  
n b /  Papenai.-ad $ lat- wi>&- 
zienia j .  p t ru te  ,m a j ą t k u , 
P rzec iw ko  lej  decyzj i  Pa 
pen złoży ł  apelację.  ■ 
PO LIC JA  S T R Z E L A  DO 

S T U D E N T Ó W  
K A L K U T A .  Polic ja o- 

tw orzy la  ogień do s t u ­
den tó w  , d em o n s tru ją cych  
p rzec iw ko  b ru ta lnem u  
postępow an iu  policji  przy  
rozpraszaniu  pochodu u  
chodżców z Pakistanu..  
D w ie  osoby zos ta ły  żabi  
te i 25 odmiotło rany.

Za jednością światowego ruchu zawodowego
W y s t ą p i e n i e  S n i l k i i i t i  n «  k o n f e r e n c j i  p w r y s k k i
Uchwały polskich Zw. Zaw.

PARYŻ, (PAP). — Na posiedzeniu Biura Wykonawczego SFŻZ sekre­
tarz generalny Louis Saillant oświadczył, że Biuro Wykonawcze hic jest 
właściwe do rozpatrywania wniosku Deakina W sprawie zawieszenia na 
rok SFZZ. Saillant zaznaczył, żc wniosek ten powinien znaleźć sic na po­
rządku dziennym Kongresu SFZZ w którym uczestniczą przedstawiciele 
wszystkich organizacji zawodowych, wchodzących w skład SFZZ. Kongres 
SFZZ ma się odbyć za 3 miesiące.

Przedstawiciel brytyjskich związk.

ODPOWiEBZiALliOŚĆ Z A  K A Ż D Y  B R O S Z

«®ęcłnosc i przezornie — w* 2UŻVei-a węgla na k o le i  wyniesie 9 3- grom adą sam opomocową Piecka Dąbrowa,państw ie ludowym, świadomości . z u ż y c i a  n a  KGltl  • •> «i -s e a , .3 .Ekipa m ontażow a złożona z robo tn ików
mil«! towarzyszyć wewrtetrz- ' Prcc- w  Stosunku do r. 1948. fachowców w yjechała  do grom ady, w c e -

W SZYSTKIE Hasze dotychczaso­
we osiągnięcia gospodarcze, a 

są one przecież nie małe, Zawdzię­
czamy jedynie w łasnej p r a c y .  
W szystkie nasze piany na przyszłość, 
na r. 1949 i na następnych 6 lat, a 
są one przecież w ielkie i śmiałe, 
opieram y również wyłącznie na w ła­
snej pracy. P raca jest więc u nas 
najwyższą wartością i źródłem n a ­
szej siły. A jeśli tak  — stąd prosty 
wniosek, że musi być ona ja k  na j­
bardziej w y d a j n a ,  c e l o w a  i r z e  
t e i n a .  Robimy wszystko, aby zadeść 
uczynić tym  trzem podstawowym ele­
mentom, aby były one nie tylko naka­
zem narzuconym  z góry, lecz prze­
de wszystkim  nakazem rozumu, aby 
.weszły w krew.

Ale tak, jak  w postępowaniu każ­
dej jednostki, która zawdzięcza 
swój byt wyłącznie pracy własnych 
rąk czy mózgu, obce jest m arnotraw  
•tw o i lekkomyślność a zasadą — 
oszczędność i przezornie — tak  samo 
yr
praoy musi towarzyszyć wewnątrz 
n y  nakaz o konieczności oszczędza­
nia. Dopiero bowiem w  połączeniu 
% osaczędnością praca jest w stanie 
przynieść pełny efekt gospodarczy i 
społeczny.

Mówiąc o oszczędności mamy na 
m yili jak  najpełniejsze jej stosowa­
nie. A więc nie tylko najprostszy 
ie j  przejaw  — oszczędność pienięż­
ną, ale też oszczędność wszelkich 
surowców, maszyn i energii m echa­
nicznej, a więc nie tylko oszczęd­
ność środków w ytwarzania, ale i 
oaaozędna gospodarka siłami ludzki­
mi, ich czasem, ich energią. W resz­
cie, co jest bodaj najważniejsze, nic 
przypadkowa,, dorywcza i „na pokaz", 
ale oszczędność systematyczna, cią­
gła i stała.

AK WYELKĄ wagę przywiązuje 
się u nas obecnie do tak  rozu­

m ianego zagadnienia oszczędności, 
świadczy o tym najlepiej fakt, żc 
po raz pierwszy w tym reku sp ra­
wa ta analazła dokładne ujęcie w  
Narodowym Planie Gospodarczym 
n a  r. 1949. Sprawie tej poświęcóny 
Je»t cały dział XI Planu, zatytułowa­
ny: Stały system oszczędzania.

Według tych postanowień s t a ł y  
system  oszczędzania winien objąć 
c a l a  gospodarkę 5 adm inistrację uspo­
łecznioną, wykorzystać w s z y s t k i e  
rezerwy spoczywające dotychczas nie­
produktywnie, likwidować s y s t e m ą  
t y c z n i e  wszelkie m arnotrawstwo. 

Każde przedsiębiorstwo, każda in-

oszczędnościowy, zawierający kon­
kretne źadania. Niezależnie od tych 
indywidualnych dla każdego przed­
siębiorstwa, planów oszczędnościo­
wych, Narodowy P lan Gospodarczy 
określa dla poszczególnych gałęzi 
gospodarczych najważniejsze zadania 
oszczędnościowe. Są one następują-
CG l
' PRZEMYSŁ USPOŁECZNIONY 

WINIEN OBNIŻYĆ FAKTYCZNE 
KOSZTY PRODUKCJI O OK. 5 
PROC., zwracając szczególną uwagę 
na ekonomiczne zużycie surowców, 
m ateriałów  pomocniczych, paliw a i 
energii elektrycznej oraz, pełnego wy­
korzystania maszyn i urządzeń.

Kom unikacja i łączność w inny 
obniżyć w łasne koszty eksploatacyj­
ne przez uspraw nienie ruchu, zwięk­
szenie wydajności pracy, zlikwido­
w anie przerostów ' w zatrudnieniu, 
oszczędność w zużyciu paliwa oraz 
w dalszym unowocześnieniu taboru 
i urządzeń. Oszczędność w  • zakresie

zaw. Deakin, odpowiadając na wywo 
dy Saillanta, zaznaczył , że brytyjskie 
zw. zaw. nie zgodzą się na żaden kom 
promis. Odrzucił on możliwość pro­
wadzenia rokowań dla znalezienia PO 
rozumienia. Deakiń' dómagał się bez­
warunkowego przyjęcia wniosku o za 
wieszenic działalności SFZZ na je ­
den rok.

DELEGACI CHIN FRANCJI i 
WŁOCH POPIERAJĄ STANOWISKO 
DELEGATA ZSRR KUZNIECOWA i 
SAILLANTA.

PARYŻ, (PAP). — Na marginesie 
wniosku przedstawiciela brytyjskich 
żw. zaw. Deakina, Saillant, złożył na­
stępującą deklarację:

„Dwie organizacje — TUC i CIO 
nic mogą narzucić swej woli 61 o r­
ganizacjom zW. zaw., które są człon 
kami SFZZ".
Sekretarz gen. włoskich zw. zaw. di 

Vittorio udzielił wywiadu prasie pa­
ryskiej, w którym  kategorycznie potę­
pił inicjatywę Rady Naczelnej b ry ­
tyjskich Trade Unionów, zmierzającą 
do rozbicia SFZZ.

„Przypominam — powiedział di 
Vittorio — że podział i osłabienie ru ­
chu robotniczego — to cel do k tóre­
go zawsze dążył i 'd ą ż y  kapitalizm i 
imperializm".

Ataki Rady Naczelnej brytyjskich 
z w. zaw. przeciwko SFZZ są opar­
te na kłamstwach i oszczerstwach. 
W alka przedstawicieli am erykan-Hasi Urespontienci donoszą:

LUBLIN. W ciągu dwóch miesięcy zra-  
d iofonizowane będą wszystkie szkoły po d ­
s taw ow e w  Lublinie. N a  ten cel Zarząd 
Miejski  p rzew idu je  w y da tkow an ie  800 tyS. 
złotych.

KUTNO. Robotnicy  fab ry k i  maszyn r o l ­
n iczych „ K r a j “ zaopiekowali  się  wzorową

J

OsHCżędnośelowa akcja w budów 
nictwie będzie prowadzona w  kierun 
ku rewizji norm  i standarfów  budo­
wlanych, pod kątem  jak  najbardziej 
ekonomicznej gospodarki deficytowy­
mi m ateriałam i budowlanymi.

Handel uspołeczniony musi obni­
żyć koszty dystrybucji swego apara­
tu i uspraw nić sieć organizacyjną. 
Te kroki powinny przynieść w han­
dlu obniżkę i oszczędność kosztów 
dystrybucji o 4 proc.

Wreszcie, jeśli chodzi o oszczędno­
ści w aparacie adm inistracyjnym  pań­
stwowym i samorządowym, to będą 
■one osiągnięte drogą likwidacji zbęd 
nych ogniw, uproszczenia m anipula­
cji i usunięcia przerostów  osobo­
wych.
\ / |  INISTER Skarbu mówiąc w 
L* ® Sejmie o naszym budżecie i sy­
tuacji gospodarczej w  r. 1949. oświad 
czyi: „Musi wzmacniać sic dyscypli­
na finansowa, musi pogłębiać się 
świadomość; że w naszym ustroju 
istnieje jeden państwowy plan go­
spodarczy i jedna polityka finanso­
wa, Musi również w zrastać poczucie 
ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA KAŻDY 
GROSZ PUBLICZNY, który jest re ­
zultatem  tw ardej i ciężkiej pfacy 
robotnika, chłopa i inteligenta p ra ­
cującego".

Ta surowa dyscyplina oszczędno­
ściowa jest nakazem rozsądku, którym  
kierować się musimy nie tylko w 
naszjMn organizm ie jako zbiorowości, 
ale też w  życiu indywidualnym  każ-

•fytucja musi mieć opracowany plan L dego z nas. T. D.

lu dokończenia r e m o n tu  maszyn  i  narze-

skich i angielskich zw. zaw. a „ten­
dencjami komunistycznymi" na nic 
się nie zda. Hitleryzm i faszyzm 
również nie zdołał ich zwalczyć.

Pretss! pilskich m m m m
Próby rozbicia jedności Światowej 

Federacji Z W. 'Za W:, podjęte Mćl posic 
dżeniu Biura Wykonawczego SFZZ w 
Paryżu przez przedstawicieli b ry ty j­
skich zw. zaw. (TUC) i przedstaw i­
cieli am erykańskich przemysłowych 
zw. zaw. (CIO), zostały ostro potępio 
ne przez masy polskich związkowców.

Rezolucja przyjęta przez uczestni­
ków rozszerzonego plenum W arszaw­
skiej Rady Z w. Zaw. stwierdza m. 
in.:

„W arszawski św iat pracy potępia 
niecne rdzbijackie próby i zwraca 
sic do robotników zrzeszonych w 
zw. zaw. państw  kapitalistycznych,

by wzmocnili swe wysiłki w obro- 
_ nie jedności i międzynarodowej so­

lidarności św iata pracy".
Uczestnicy rozszerzonych p lenar­

nych obrad Zw. Zaw. Pracowników 
Samorządu Terytorialnego i Użytecz­
ności Publicznej, reprezentujący 215 
tys. związkowców po dyskusji przy­
jęli rezolucję, która m. in. głosi:

„Tylko SFZZ zdo lna-jest zespolić 
wysiłki zrzeszonych w ruchu zawodo- 
dowym mas pracujących oraz popro­
wadzić je do walki o braterstw o m ię­
dzy narodami, do walki o pokój i do 
brobyt klasy pracującej".

Podobne rezolucje powzięły ZW.
Zaw. Transportowców, przemysłu Ce-
ramidznego, Chemicznego, cukrownicze  ̂ , ,,, „  .
go, pracownicy skarboui, bankowi, j ^  Adoll0xvi Kania,  jako konsulowi ger.e- 
Ubezpieczeniowi, Polskiego Radia 1 ( r a lnem u  Republiki Czechosłowackiej w 
inni Szczecinie.

Nowa iitiia kolejowa
oddana do użytku

18 bm. w obecności wicemin. Ko 
munikacji inż. Balickiego oddano do
użytku nowowybudowaną linię kole­
jową na trasie Kętrzyn—Węgorze­
wo.

Wicemin. Balicki w przemówieniu 
podkreślił Zasługi pracowników kole 
jowycb, którzy dzięki akcji współza­
wodnictwa pracy wykonali plan ro­
bót przed term inem.

Nowa lin ia kolejowa, dług. 30 ikm, 
przyczyni się do znacznego ożywie­
nia życia gospodarczego w po w. wę­
gorzewskim.

Kroniki! polityczni!
Marszałek Se jm u  Kowalski przyją ł  U 

bm. 'am basadora  Włoch p. de Astis.
*

We w torek  przybył ' do Pragi  na zapró­
szenie czechosłowackie# m inistra  poczt 
i te regra fu  N eum ana  — m ih is L r  Szyma­
nowski.

W Bułgarsk im  m in is ters tw ie  sp raw  .za­
gran icznych  w Sofii wicemin. sp raw  
.zagranicznych prof.  Ganowski i am basador  
Ei>. Barohaez  w y m ie n i l i . dok u m en ty  r a ­
tyf ikacyjne  um ow y o współpracy  hand lo­
wej i w ym ian ie  towarów, podpisanej 39 
majk  i.łM.3 r, w WaffezaWie.

r 4  "

Chore nerki to zepsute filtry organizmu...
oddają one bowiem pęcherzowi mocz 
źle przefiltrowany, powodując przez 
to zatrucie organizmu wskutek nie- 
wydalania zeń szkodliwych sub- 
stacji. Zioła m agistra Wolskiego 
„Urosa", o własnościach moczopęd­

nych i dezynfekcyjnych pobudzają 
nerki do prawidłowego działania. 
Stosuje się je przy cierpieniach 
nerek, miednicze!; nerkowych, pę­
cherza i wszelkich dolegliwościach 
dróg moczowych. K 447-11

Z w y c i ę s t w o  b e z  s t r a t y  p u n k t u
Moskwa™ reprezentacja bokserska Z. Z.Fit

W Moskwie odbył się mecz bok­
serski między reprezentacją związ­
ków zawodowych Finlandii a rep re­
zentacją Moskwy, w  którym  repre­
zentacja stolicy ZSRR pokonała gości 
w stosunku 16:0.

Pierwszą w alkę stoczyli przedsta­
wiciele wagi muszej L junberg (Fin- 
ladia) i Bułakow (Moskwa). Po zacię 
tej walce spotkanie rozstrzygnął na 
swoją korzyść reprezentant Mósikwy. 
W wadze koguciej Hanukrew  (Mos­
kwa) wypunktował Seitolę. W piórko

dzi rolniczych u gospodarzy  m ałorolnych.  Lwej Goraslidze (Moskwa) w ygrał na

Wanda STE&EMAN
NAUCZYCIELKA PAŃSTWOWYCH SZKOL ŚREDNICH W WARSZAWIE 
po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu dńia 15 stycznia 194!) r. 

W yprowadzenie zwłok z Kaplicy Hałpertów przy ul. M łynarskiej do grobu 
rodżihnego tia cmentarz ewangelicko-augsburski odbędzie .fię w środę dnia 
13 stycznia o go.dz. 3-e,j po poł. — o czym zawiadam iają pogrążeni w głębo­
kim smutku.

MATKA ORAZ PERSONEL I UCZENNICE PAŃSTWOWEJ 
SZKOŁY OGÓLNOKSZTAŁCĄCEJ TM- KL, HOFFMANOWe J

EDWARD^ KATYŃSKI
Inspektor w M inisterstwie Skarbu, długoletni Dyrektor Izb Skarbowych w Wil­
nie, W arszawie i Białym stoku, uczestnik w alki z okupantem , odznaczony kawa­
lerskim  i komandorskim  Orderem „Polonia łłestituta“ zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach dnia Hi stycznia 1949 r. w Sanatorium  w Rudce, przeż. lat «5, 

•W zm ar łym  trac im y  dobrego współtowarzysza pracy, zacnego kolegę 
i praw ego  obywatela .

Cześć Jego św ietlanej pamięci.
DYREKTOR i KOLEDZY 7, DEPARTAMENTU V 

MINISTERSTWA SKARBU2154-1

Ś f  P

E d w a r d  K a t y ń s k i
ps. MARTYNSKI

Uczestnik walki podziem nej  z o k upan tem , długoletni p racow nik  skarbowy, o d ­
znaczony dw ukro tn ie  o rd e re m  Polonia Re s ii tu  ta? K aw ale rskim, K om andorskim  

oraz innymi,  zm arł  dii. IG stycznia 1949 r.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w  kościele na Maryrnoncie (ul. Gdańska) dn. 
23 bm., t. j. w e cz w a r te k  o godz. 13 rano ,  po k tó ry m  nastąpi  w yprow adzen ie  
na  cm e n ta rz  Pow ązkow ski (W ojskowy), o czym  zawiadam iają pogrążeni 
w  sm utku ZONA 1 SYN.

punkty z Tammelinem. W wadze 
lekkiej — Gre i ner (Moskwa) w ygrał 
nieznacznie .na punkty  z Tilianderem. 
Doskonały bokser radziecki znalazł 
w Trlianderze tw ardego przeciwnika
i zwycięstwo nie przyszło mtl łatwo. 
Obaj bokserzy zadem onstrowali do­
skonałą technikę i kondycje. W wa 
dze półśredniej w ielokrotny m istrz 
ZSRR Szczerbakcw był zbyt silnym 
przeciwnikiem  dla Karl son a. nokau­
tu jąc  go już w 2-giej minucie walki. 
W wadzie średniej Koganu (Moskwa) 
wypunktował m istrza Finlandii Suo- 
mtnena. W wadze półciężkiej mistrz 
ZSRR Stiepanow wygrał wysoko na p. 
z Huuskunenem. W • wadze . ciężkiej 
m istrz Związku Radzieckiego Koro 
liew  spotkał się z m istrzem  Finlandii 
Pekkalą, R croliew  przystąpił z miej 
sca do ataku, posyłając przeciw nika 
już w pierwszych m inutach dw u­
krotnie na deski i zmuszając następ 
nie do poddania się.

Drugie spotkanie na terenie Zwiąż 
ku Radzieckiego rozegrają Finowie 
19 bm.

Bokserzy Zw ią zkó w  Z w o ó o w y c  li
l u d u  d o  H d s m e k

Reprezentacja Związków Zawodo­
wych udaje się ostatecznie do F in ­
landii, gdzie rozegra dwa albo trzy 
spotkania. Ekspedycja udaje się pod 
kierownictwem  mgr. Kuszyka. Kie­
rownikiem  drużyny i sędzią będzie 
Lisewski a sekundantem  Sztam. W 
skład zespołu polskiego w ejdą na­
stępujący zawodnicy: Lidtkc, Grzy- 
wocz, Bazar,nik, Rodak. Chychła, No 
w ara, Jaskóła, Stec i jako rezerw o­
wy Kaźmicrczak. Ekspedycja polska 
udaje się do Helsinek samolotem w 
cłniu 28 - stycznia. ,

mistrzynią ZSRR iu szachach
MOSKWA. Zakończone zostały KI Ko­

biece m istrzostwa szachowe Związku Ra­
dzieckiego. Tytuł m istrzowski zd o b y ć  
RUBCOWA (Moskwa), dzięki zw ycięstw u  
W ostatniej partii i przy równoczesnej po­
rażce, jej najgroźniejszej przeciwniczki 
Biglowej (Leningrad).

Rubcowa uzyskała ogółem  13 pkt. na 
m ożliw ych. Sprawa tytułu  w icem istrzow ­
skiego nic została jeszcze rozstrzygnię­
ta, zależy otl wyniku zaległej partii Bie- 
łowa - Rudenko.« fp

z Musiorków Bronisława Osłowsko
WDOWA PO S. P. PIOTRZE

opatrzona Sw. Sakramentami, po długich cierpieniach zmarła dnia 16 stycznia 
1949 t„ przeżyw szy lat 79.

Nabożeństwo żałobne odbędzie sie .w kościele Sw. K arola  B oro rneusz i  na Po­
wązkach ckn. 20 ban., w  czw artek  o godz. ta r., po  k tó ry m  nastąp! w y p ro w ad ze ­
n ie -zw łok  na  cm en ta rz  miejscow y do grobu rodzinnego, o czym zaw iadam ia ją  
pogrążeni w głębokim sm u tk u
2x53.1 Córki, syn, wnuk, wnuczki i rodzina.

P r  L e ® p a r « !  K o w a r s k i
INSPEKTOR MIN. ZDROWIA

zmarł  nagle na po s te ru n k u  dn. 13,L 19!9 r, w Łodzi, przeżywszy lat 61. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie s i r  w kościele Sw. Karola B orom eusża  na T.. 
wazkach dn. 21 bm. w pią tek  o godz. 10 rano .  W yprow adzen ie  zwłok r .  . sł po 
skończonym  nabożeństw ie  na  cm e n ta rz  Powązkowski do g robu  rodzinnego.

W  zmarłym Służba Zdrowia traci- długoletniego zasłużonego pracownika. 
7X5-1 MINISTERSTWO ZDROWIA. B



w e n u  w s u s z a w ?

1.600 bibliotek KUK

W  całej Polsce o tw arto  w  niedzie le  1600 bib lio tek  p u b l ic zn y ch , Centralne uro ­
czys tośc i  odbyły  się w P u s te ln ik u  pod W a rs za w ą  z udzia łem  członka  
R a d y  P a ń s tw a  dr. K ołodzie jsk iego  i w icem in is tra  ośw ia ty  ob. Garncarczyka.

Dzbany renesansowe i barokowe
w  warszawskie] studni z XVJl w.

»Wiadomości dobre lub zle, ale zawsze prawdziwe«

0 CZYM MILCZY »GŁ0S AMERYKI«
Zgrubiawszy, dzięki dodatkowym kredytom, o jedną trzecią, „Glos Ame­

ryki" zerwał się do galopu z nowym zapasem przysłowiowej już na całym 
świecie nieudolności. Rwąc z kopyta (świeżo posmarowanego), cwałują na 
„polskiej** fali panowie Orłowski, Węgrztcki, Skowroński, Jabłoński...

Wzrok tych swoich ogierów (propa- twórcze, europejskie rolnictwo i euro- 
gandowych) skierowali bankierzy ame- 1 pejski system kom unikacyjny?11, 
rykańscy na expose sejmowe premie- j Wielce ceniąc sobie zdanie „Głosu 
ra Cyrankiewicza. I omówieniu kil- i Am eryki1', pozwolimy sobie odpowie- 
ku fragm entów expose Prezesa Rady i dzieć suchymi cyframi, niezbitymi 
M inistrów RP poświęcił „Głos Ame- faktam i i cytatam i z prasy „zmarshal-

P rzy ul. Nowy Św iat 15-17, pod­
czas robót związanych z budową 
Miejskiego Ośrodka Inform acji, na 
głębokości 4,5 do 6 m od poziomu 
ulicy odkryto studnię, ocembrowaną 
dębowymi łupanym i szczapami. K ie­
row nik budowy inż. arch. Zwola- 
nowski zawiadomił o odkryciu War­
szawską Dyrekcję Odbudowy oraz 
Urząd K onserw atorski. Przybyły na 
miejsce inż. arch. T Żurowski zba­
dał zawartość studni i określił jej 
w iek w  dolnych w arstw ach na czasy 
Zygmuntowskie. S tudnia została za­
sypana na początku panowania Sa­
sów.

Z nam ułu i gruzu, zalegającego 
w nętrze studni wydobyto piękne 
dzbany renesansowe i barokowe, 
naśladujące amfory greckie. Ceram i­

ka doskonale wyrób ona jest z w ierz­
chu malowana albo zdobiona przez 
zarysowanie, stem plowanie i wyci 
skanie wzorów.

Prócz naczyń odkryto wazon w ko­
szu wiklinowym  białym oraz znacz­
ną ilość kafli. Wśród innych przed­
miotów znaleziono osełkę, kam ienie 
szlifierskie i szlakę poodlewniczą 
(brąz).

Przedmioty znalezione przekazała 
WDO Urzędowi K onserwatorskiem u. 
Po należytym opracowaniu zostaną 
one oddane Muzeum Warszawy.

Wydobyte zabytki m ają dużą w ar­
tość naukową: uzupełniają one ba­
dania archeologiczne na PI. Zamko­
wym. które prowadzi już od roku 
inż. T. Żurowski.

ryki" aż k ilka niezm iernie obszernych 
audycji. Wynika z tego jasno, że pew ­
ne sform ułowania prem iera C yran­
kiewicza nie tylko że n ie  znalazły u- 
znania w  oczach (czy uszach) Ich Ban- 
kiersko-Przemysłowych Mości, ale, 
trafiwszy w  sedno, dotkliw ie Je  za­
bolały. Stąd — alarm  bojowy rum a­
ków z „Głosu Ameryki".

O co tym  panom właściwie chodzi?

Jak to tam jest z  tą 
„odbudową Europy"?

M. in. o to, że prem ier Cyrankiewicz 
z trybuny  sejmowej określił — zgod­
nie z najściślejszą prawdą... STATY­
STYCZNĄ — charakter i cele tzw. 
„Programu Odbudowy Europy'*, czyli, 
popularnie mówiąc, „Planu Marshal- 

-  la'*.
„M iniony ro k  — pow iedz ia ł  dos łow ­

nie P rem ier  — w y k a z a ł  ponad  w sze lką  
wątp liwość ,  że g łó w n y m  o g n iw em  o- 
pa r te j  na  t y m  planie po l i ty k i  je s t  od­
budowa agresyw nego  im p er ia l izm u  nie­
m ieck iego  i  podsycanie  rew iz jo n izm u  
n iem ieck ieg o "

Jak  to! — woła z głupia fran t „Głos 
Ameryki". — Przecież celem planu 
M arshalla była i jest „odbudowa struk 
tury  gospodarczej całej Europy w  o- 
parciu o pomoc am erykańską i o łą ­
czny wysiłek krajów  europejskich". 
O żadnym faworyzowaniu Niemiec 
moffy nie ma. I „czyż imperializmem 
jest to, że St. Zjednoczone pomagają 
odbudować europejskie zakłady wy-

iiziowa-nej".
Odbudowa „europejskich zakładów 

wytwórczych". Proszę bardzo. Pano­
wie pozwolą, że przytoczymy dane, do­
tyczące kilku tylko krajów , uszczęśli­
wionych „bezprzykładną w dziejach 
pomocą".

Francja. Wskaźnik produkcji prze­
mysłowej (rok 1938, rok ciężkiego we 
Francji przedwojennej kryzysu przyj­
mujemy za 100): maj 1948 — 118; czer 
wiec — 114; lipiec — 106; sierpień —
97; październik — 92. Tendencja jak 
Widać... określona.

Poza tym : stały  wzrost cen — i nę­
dzy mas pracujących. Największy 
budżet w historii Francji (z czego ok.
1/3 na w ydatki wojskowe). Ilość bank 
ructw  (w 1948) — 2.500 (2 razy więcej, 
niż w r. 1947). „Reforma" przemysłu 
znacjonalizowanego w kierunku, 
zgodnym z życzeniami USA, to jest re­
prywatyzacji. Likwidacja przemysłu 
lotniczego. Bezrobotni. Ocena sy tua­
cji przez PODSEKRETARZA STANU 
do spraw gospodarczych, p. Pinot:
„Francji grczi los Niemiec z roku 1923: 
całkowita dewaluacja franka i zamiesz 
ki uliczne". Perspektyw a na przy­
szłość: „W roku 1952 będziemy żyli
nieco gorzej, niż w roku 1938, le c z -d a n e  są całkowicie dostępne „Głosowi

* 1943 — 63, w II — 65, pcd koniec roku 
j — 62. Liczba bezrobotnych: ok. 3 mil. 
! Ożywiona produkcja — maszyny do 
| drukow ania papierowych pieniędzy.

Belgia. (Zasobna, bogata Belgia, któ­
ra pod koniec wojny była wierzyciel- 
ką USA). Prasa, naw et kapitalistycz­
na, nie ukryw a już niepokojących ob­
jawów KRYZYSU. Gwałtowny spadek 
eksportu (zwycięska konkurencja 
ameryk.-niemieckich karteli Bizonii). 
Kurczenie się rynku wewnętrznego 
(zalew wytworów importowych z 
USA). Ponad 200.000 bezrobotnych (na 
8 mil. mieszkańców). Projekty za­
trudnienia belgijskich robotników 
przemysłu włókienniczego... w Anglii.

Ogólny deficyt bilansu handlowego 
krajów zmarshallizowanych przewidy­
wany na r. 1952 — 3 miliardy dolarów 
(ocena ostrożna).

Starczy.

Jeden jedyny wyjąieczek...
A teraz obraz ogólny CAŁEJ (z jed­

nym wyjątkiem ) Europy zachodniej, 
dotkniętej pomocą marshąllowską — 
w zestawieniu z owym jedynym w y­
jątkiem , tj. z NIEMCAMI ZACHOD­
NIMI.

Wskaźnik produkcji przemysłowej 
(rek 1947 =  100):

całej zm arshaliizowanej Europy 
Zach.: lipiec 1948 — 106. sierpień 1948 
—  102;

natom iast Niemiec Zachd.: lipiec 
1948 — 158,, sierpień 1948 — 167.

Tendencja, jak widać, „wyraźna i 
określona". Podkreślmy: przytoczone

nieco repiej, mz w r. 1948". (Andre 
M utter w prawicowym dzienniku „Pa- 
risien Libere").

Włochy. Wskaźnik produkcji (rok 
1938 =  100): w III’kw artale 1947 — 72, 
w IV kw artale — 68, w I kw artale

M O N O PO LE  D Ł A W IĄ  D E T A L
65.000 „zgonów" handlowych w Ameryce

(Od specjalnego korespondenta API dla >Życiat)
Newy Jork, w styczniu.

ROK 1949 zapowiada możliwość 
poważnej obniżki produkcji w 

S tanach Zjednoczonych. Wysokie cy­
fry  przemysłu stalowego, samocho­
dowego, chemicznego, naftowego i in ­
nych, starały  się zamaskować słabość 
^echującą inne gałęzie gospodarki a- 
m erykańskiej, a mianowicie przemysł 
tekstylny, skórzany, meblowy, drzew­
ny i budowlany. W niektórych z tych 
gałęzi przemysłu produkcja zaczęła 
przewyższać zapotrzebowanie i tam 
gdzie dotychczas nie wydalono ro­
botników  poważnie zmniejszono licz­
bę godzin pracy.

Przekleństwo zapasśw
Spadek aktywności gospodarczej 

uw ydatnił się szczególnie w handlu 
detalicznym. Kupców było ostatnio 
znacznie mniej i w iele sklepów, 
szczególnie większych, stw ierdziło 
stały spadek obrotów  od lipca zeszłe­
go roku. Innym  charakterystycznym  
objawem  stagnacji jest wzrost w ar­
tości zapasów towarowych na rynku. 
Z końcem w rześnia 1948 osiągnęły 
one globalną sumę 53,3 m iliardów 
dolarów, czyli o 800 milionów do­
larów  więcej niż z końcem sierpnia 
1948 r. i praw ie o 7 m iliardów  do­
larów  więcej niż z końcem września 
1947 r.

W artość zapasów zwiększyła się 
znacznie szybciej niż sumy uzyski­
w ane ze sprzedaży. Jeżeli ta tenden­
cja będzie trw ała nadal, przyczyni 
się niechybnie do przyśpieszenia kry 
zysu. Dostawy wojskowe są oczywi­
ście uważane za jeden ze sposobów 
likw idow ania zbyt wielkich zapasów 
i elim inowania niebezpieczeństwa 
nadprodukcj — ale wątpliwe, czy 
zdołają ją one zatrzymać.

niebezpieczeństwo... pokoju
Ciekawe światło na ogólną sy tua­

cję gospodarczą rzuca ostatnie sp ra­
wozdanie „Nation City Bank of New 
York", banku kontrolowanego przez 
Morgana. Sprawozdanie to wykazuje 
znaczną zwyżkę dochodów za pierw ­
sze dziewięć miesięcy 1948 roku w 
porów naniu z tym samym okresem 
w 1947 r. Sprawozdanie obejmuje 
400 tow arzystw  określanych jako „po 
większej części przedstaw icieli w iel­
kich przedsiębiorstw  przemysło­
wych" oraz ograniczoną liczbę towa­
rzystw  górniczych, handlowych i 
transportowych.

Za pierwsze dziewięć miesięcy 
19i8 roku, wspólny dochód netto 
tych 403 towarzystw wyniósł 2.780 
milionów dolarów — w porówna­
niu do 2.122 milionów za ten sam 
okres w 1947 roku — zwyżka wy- 
n .s i wobec tego 31 proc.
Nie ma najm niejszych wątpliwości, 

że zyski te zw iązane były z dosta­
wami wojennym i i wydatkam i pań­
stwowymi na plan M arshalla. Jedna 
z agencji Wall S treet „odkryła" 
ostatnio różnice akcji, tak zwanych 
„wojennych" i „pokojowych". Owa 
agencja doradcza znana jako „Stan­
dard and Poor‘s Corporation", poin­
formowała swych abonentów, że od 
dwóch lat akcje w ojenne m ają o 
wiele większe tendencje zwyżkowe 
niż „akcje pokojowe". W chwili obec 
nej akcje „wojenne" stoją o 125 
proc. wyżej niż w m aju 1947 r., 
podczas gdy zwyżka netto akcji „po­
kojowych" wynosi zaledwie 5 proc.

Można wobec tego zrozumieć, 
dlaczego przedstawiciele banku w 
amerykańskim ministerstwie spraw 
zagranicznych i innych urzędach 
państwowych tak bardzo się boją, 
że „pokój mógłby wybuchnąć".
Tak zwane akcje „wojenne" obej­

mują akcje fabryk samolotów, stali, 
taboru kolejowego oraz stocznie.

Monopole niszczą drobny handel
Rzeczą niezm iernie charakterystycz 

ną dla życia gospodarczego USA jest 
wzrost ilości „zgonów businessów"—

- ro k u  do 65.000 za trzy miesiące 1948 
roku. Jednocześnie zaczęła spadać 
liczba nowo zakładanych przedsię­
biorstw. Podczas kw ietn ia m aja i 
czerwca 1948 r. zostało założonych 
84.000 nowych przedsiębiorstw. Licz­
ba ta oznacza znaczny spadek w po­
rów naniu z 110.000 przedsiębiorstw,

„Socony — Wacuum" i ..Standard 
Oil New Jersey" zaczynają — jak  to 
widać — wydawać owoce.

Jednocześnie czasopismo „Business 
Week" zapowiada nowe, dw um iliar­
dowe inwestycje w polach nafto­
wych Środkowego Wschodu, prze-

Najbardziej zwiększyła się liczba 
bankructw w dziedzinie handlu 
detalicznego.
Należy przy tym pam iętać, że oko­

ło 80 proc. założonych od końca w oj­
ny nowych przedsiębiorstw  stanowi­
ły przedsiębiorstwa małe i słabe i 
bankructw o ich wynika niewątpliwie 
ze wzmocnienia monopolów, którym  
dostawy wojenne przyniosły kokoso­
we zyski.

Monopolistom powodzi się oczywi­
ście doskonale, przejm ują małe przed 
siębiorstwa i w ykorzystują swe gra­
bieże, popełniane zagranicą. Prasa 
„wielkiego businessu" w Stanach 
Zjednoczonych zaczyna obecnie 
stw ierdzać fakt, że polityka zagra­
niczna D epartam entu S tanu na Srod 
kowym Wschodzie przynosi w ielkie 
korzyści akcjonariuszom towarzystw  
naftowych. „M agazine of Wall 
Street" powołuje się na „nadzwy­
czajne zwiększenie dochodów tow a­
rzystw  naftowych" uw ydatnione w 
sprawozdaniu „S tandard Oil Compa­
ny of California" i podkreśla, że „po­
ważnym czynnikiem wzrostu docho­
dów tego koncernu było 12,5 milio­
nów dolarów, otrzym anych w for- 

co oznaczać ma bankructw a, zam y -^m ie  dywidendy od towarzystw, dzia-

załeżenymi w tym samym okresie i Prow adzane przez cztery wymienio- 
w 1947 roku i 170.000 w  1946 r. j P°wyzeJ tow arzystw a oraz k ilka

i innych am erykańskich towarzystw 
naftowych. Po podaniu szczegółów
tych olbrzymich inwestycji, które 
zostaną przeprowadzone w najbliż­
szych paru latach „Business Week" 
szczerze przyznaje:

„Ten olbrzymi program nie jest 
oczywiście przeinaczony na pod­
niesienie dobrobytu Środkowego 
Wschodu". John Stuart.

Ameryki", opierają się bowiem głów­
nie na sprawozdaniach OEEC (tzw. 
„Europejskiej Organizacji Współpracy 
Gospodarczej").

O czym świadczą te suche i bezna­
m iętne cyfry? Czy nie miał racji pre

ne cele „planu M arshalla"?
A przecież na wskaźnikach produk­

cji nie kończy się sprawa. Nie rozu­
miemy, doprawdy, jak prawdomówny 
„Głos Am eryki" mógł nie wspomnieć 
ani słowem o PRZEKAZANIU WŁAS 
NOŚCI FABRYK W ZAGŁĘBIU 
RUHRY hitlerowskim baronom prze­
mysłu (słynne zarządzenie nr. 75 gen. 
Clay‘a i Rc!bertson‘a). Albo — o w spa­
niałym, zaiste, rozwoju karteli nie- 
miecko-amerykańsikich. Albo — o po­
wstrzymaniu demontażu niemieckich 
fabryk zbrojeniowych przez tzw. 
„Komisję Humphrey'a“. Albo o h i t ­
lerowskich generałach Haiderze i Gu- 
derianie, którzy w wywiadach praso­
wych zapowiadają „gotowość bojową" 
Niemców (w obronie, rzecz jasna, 
„cywilizacji zachodniej"). Albo — o 
stowarzyszeniach niemieckich jawnie 
i swobodnie głoszących w Niemczech 
Zach. rewizję granicy polskiej. I o 
wielu, w ielu innych pięknych spra­
wach dotyczących Niemiec — ani słó- 
weczka.

Jak  tam więc jest z tą prawdą, 
szlachetni panowie z „Głosu Amery­

ki"? Czemu tak dyskretn ie panow ie 4 
tym wszystkim milczą?

»Nie ma żadnej dyskryminacji
gespor'arczej«

„Głos A m eryki1 oburza się poza 
tym okropnie na zarzut stosowania 
dyskrym inacji gospodarczej przez 
rząd USA. Nic podobnego! — rżą ru ­
maki propagandowe W all-Street.

„S ta n y  Z jednoczone  —  woła, p. Or­
ło w sk i  — wis nałoży ły  żadnego  ja k ie ­
goś (!) embargo  na w y sy łk ę  to w a ró w  
do k ra jó w  w schodnio  - europe jsk ich .

y s y ik a  ta j e s t  ty lko  częściowo ogra­
niczona. J a k k o lw ie k  bow iem  na leży  
uzy sk a ć  pozwolenie  na w y w ó z  p e w n y c h  
a r t y k u ł ó w . to nie oznacza to jed n a k ,  
aby  w y s y łk a  tych  a r ty k u łó w  zos ta ła  
w s tr z y m a n a

Słusznie Wstrzymano jedynie w y­
dawanie pozwoleń na wywóz. Poza
tym jednak — wysyłka towarów jest 
wolna. A że bez pozwolenia na w y ­
wóz n ik t złamanej igły nie wyśle —* 
ha,, to już nie wina „Głosu Ameryki**.

Np.: Polska zamówiła pewne arty ­
kuły, wśród których są maszyny włó­
kiennicze i igły dziewiarskie. Zapła-t 
cila za te towary GOTÓWKĄ. Zamó­
w ienie wykonano. Wysyłka może na­
turaln ie nastąpić. Tylko że — brak  
pozwolenia wywozu. Ale jedynie ko­
m unista może w tym fakcie dopatry­
wać się dyskrym inacji gospodarczej. 
To jest w łaśnie trium f wolnego han­
dlu międzynarodowego, którego św ię­
tej zasadzie pokojowi i szlachetni ka­
pitaliści am erykańscy zawsze pozo* 
stają w ierni.

Zresztą, któż zaręczy, że maszyny 
włókiennicze i igły dziew iarskie n ie  
należą do owych „m ateriałów  stratę-* 
gicznych", które „w sposób bezpośred­
ni lub pośredni mogą być użyte do bu* 
dowania urządzeń wojskowych"? P rze 
cięż naw et najlichszą złamaną igłą 
dziew iarską można np, bardzo łatw o 
przekłuć nadęty balon obłudy kap ita - 
listyczno-amerykańskiej! Z czego ja s-

mier Cyrankiewicz, dem askując istot- no wynika, że zamówione i zapłacone
ma nr> 1A n ln m i  f\ /T «■* v» c- L n 11 n J~-' __ . . • / • • , .przez Polskę maszyny włókiennicze i
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5  L A T  S T U D I Ó W
w nowym programie lekarskich szkól akademickich

W roczifcę
cswobodztnia Krakowa
5 nagród artystycznych

W czw artą rocznicę oswobodzenia 
Krakowa wojewoda dr K. Pasen- 
kiewicz wręczył nagrody ziemi k ra ­
kowskiej.

Nagrodę literacką otrzym ał Leopold 
Staff, muzyczną — Stefania Lóba- 
czewska i Henryk Sztompka, nagrodę 
plastyczną Karol Frycz i Antoni Unie 

zakresu nauk

kanie przedsiębiorstw  i wycofywa­
nie się z przedsiębiorstw. Am erykań 
ski D epartam ent Handlu zakończył 
ostatnio statystykę tych „zgonów", 
która wykazuje, że zwiększyły się 
one z 45 000 za trzy m iesiące 1946

łających zagranicą". Tego rodzaju 
dywidendy nie figurowały w  zeszło­
rocznym sprawozdaniu Poważne in­
westycje w „A rabian-Am erican Oil 
Company" (słynne Aramco), podjęte
wspólnie przez „Texas Company", _ wych przedmiotów zwrócono szczegół

Reorganizacja studiów  w  lekarskich 
szkołach akadem ickich obejmuje 
wszystkie lata nauczania. Ze wzglę­
dów praktycznych będzie ona wprowa 
dzana stopniowo w każdym następ­
nym roku akadem ickim  i zakończy się 
w roku akademickim 1952/53, obej­
mując 5 lat studiów.

Na razie nowa organizacja studiów 
obowiązuje studentów  pierwszego ro­
ku nauczania i to już w obecnym ro ­
ku akadem ickim  1948/49. Pierwszy 
rok nauczania dzieli się na dwa se­
mestry. S tudent obowiązany jest w 
ciągu roku wysłuchać ogółem 1.200 go­
dzin wykładów i ćwiczeń i odbyć po­
za tym przewidzianą obowiązkową 
praktykę.

W nowym program ie oprócz w łaści-

ną uwagę na tzw. przysposobienie le­
karskie i wychowanie fizyczne. Wpro­
wadzono poza tym nowe przedmioty, 
jak np. elementy nauk społecznych, 
naukę języka obcego itd.

igły dziew iarskie mogą być użyte „w 
celach wrogich Ameryce" — oraz że 
St. Zjednoczone „nie stosują żadnych, 
absolutnie ograniczeń, czy dyskry­
m inacji gospodarczej".

To się dopiero nazywa strugać w»* 
riata w eterze.

Brawo, „Głosie Ameryki"! Byle tak  
dalej, a sukcesy panów w  Polsce będą 
zawrotne. Bo cokolwiek by o tym są­
dzili nasi anglosascy przyjaciele —i 
Polacy m ają bardzo silne poczucie 
humoru. SŁAW.

Piotr Perkowski

Z n a k o m i ty  k o m p o zy to r  po lsk i  o tr zy m a ł  
nagrodę Z K P ,  k tórego  był pierwszym,  

p o w o jen n y m  preze sem  
-------------------------------------------------------------- *

Z  K R A J U
(Obsługa własna).

WYNALAZEK ROBOTNIKA -  daje hucie w ciągu roku około 150
WROCŁAW. W Faństwowej Hucie 

Szkła Kryształowego w U strcniu 
Śląskim zastosowany został wynala­
zek pracownika huty Jana Konko- 
wicza, uspraw niający sposób dostar­
czania wody do kwaszarni.

Zastosowanie pomysłu pozwala 
zmniejszyć pracę pomp o połowę, co

Z EKRANÓW STOLICY

» DZWONNIK Z NOTRE DAMĘ «
C ŁYNNA powieść W iktora Hugo 
^  „Dzwonnik z Notre Damę" sfil­
mowana została dotychczas dw u­
krotnie na przestrzeni ostatnich lat 
dwudziestu. W pierwszej w ersji, oglą 
danej w W arszawie na kilka lat 
przed ostatnią wojną, rolę główną — 
dzwonnika Quasimodo — kreował 
Lon Chaney niem al tuż przed swą 
śm iercią (1930 r.). Ten świetny ak ­
tor am erykański słynął z tego, że w 
wysokim stopniu posiadał um iejęt­
ność przedzierzgania się w niesam o­
wite postacie okrutników, ułomnych 
i brzydali.

Obecnie na ekran A tlanticu welszła 
druga w ersja filmowa tej powieści, 
w yprodukowana przez RKO Radio 
Pictures już po ostatniej wojnie. W 
ciągu la t dwudziestu, rozdzielających 
pierwszą w ersję od drugiej, dokonał 
się- w kinem atografii światowej 
olbrzymi postęp. Toteż obecne „wy­
danie" filmowe, wyświetlane w Atlan 

chowski, nagrodę z zakresu nauk ticu, jest nieporównanie lepsze,- bo- 
hum anistycznych prof. d r Jan  D ą - .g atsze w  eksponowaniu tła epoki,
browsiki, z zakresu nauk matem ątycz 
no-przyrodniczych prof. Tadeusz Wa 
zewski.

Na Uniwersytecie Jagiellońskim  od 
będzie się w sobotę wręczenie dokto 
ra tu  filozofii honoris causa znakomi 
tem u poecie Leopoldowi Staffowi.

w rozwiązaniach technicznych, w 
skrótowych przekrojach środowisk.

Reżyser aktualnej w ersji „Dzwon­
nika" Wilhelm Dieterle, należy do 
tej nielicznej grupy realizatorów  w 
kinem atografii am erykańskiej, k tó ­
rzy , nie banalizują ani problem atyki

społecznej, ani tła historycznego wy­
darzeń. Zwrócił na siebie uwagę, ja­
ko reżyser dwóch dobrych filmów: 
„Życie i P raca Pasteura" (1933 r.) 
oraz „Emil Zola" (1937 r.). Zyskał 
opinię ■ niebezpiecznego w yw rotow ­
ca reżyserując film dotąd u nas nie- 
wyświetlany „To wszystko, co moż­
na nabyć za pieniądze", a nakręco­
ny w  1941 r. U trw alił swą pozycję 
radykała „Dzwonnikiem z Notre Da­
mę", w  którym  to film ie celnie w y­
dobył klasowe i ekonomiczne sprzecz 
ności poszczególnych w arstw  społe­
czeństwa francuskiego u schyłku 
średniowiecza.

Scenariusz filmu dość w iernie od­
pow iada tym tendencjom, jak ie cha­
rakteryzują powieść W iktora Hugo. 
Ten w ielki p isarz francuski, n ieu­
straszony szerm ierz idei wolności 
we F rancji dziewiętnastego wieku, 
zapłacił dwudziestoletnim  wygna­
niem za przeciwstawianie się abso­
luty stycznym zapędom Napoleona III. 
We wszystkich swoich dziełach de­
maskował ciemnotę i  zabobony, ucisk 
i wyzysk w arstw  upośledzonych, ła­
m anie p raw  wolności człowieka.

Z powieści W iktora Hugo autorzy 
scenariusza filmu „Dzwonnik z Notre 
Damę" w ybrali treść, dobrze charak 
teryzującą epokę schyłku średnio­

wiecza we Francji. Dali pełny obraz" 
antagonizmów klasowych, despotyz­
mu i stronniczości praw a, ciemnoty 
i nędzy mas, okrucieństw a to rtu r i 
okrucieństwa serc — spadek po „re­
ligijnych" praktykach inkwizycji, 
strażniczki w iary  katolickiej.

Taka treść filmu dałaby obraz po­
nury, niem al przerażający, gdyby 
autor scenariusza, reżyser i aktor, 
odtwarzający rolę potw ora w  ludz­
kim ciele dzwonnika Quasimodo, 
wspólnym wysiłkiem koncepcji i wy­
konania n ie uczynili osią filmu — 
aktu dobroci.

Akt odważnej dobroci spełnia 
piękna, młoda cyganka Esmeralda. 
Pośród powszechnej, okrutnej rado­
ści tłum u, naigraw ającego się z 
cierpień potw ora brzydoty, garbusa 
Quasimodo, ona jedna podaje mu 
wodę, której domaga się sto rturo- 
wany chłostą. Ten ak t dobroci rodzi 
szereg konsekwencji i w  duszy gar­
busa i w dalszym biegu losów Esme- 
raldy i także w  w ydarzeniach spo­
łecznych, jakie następują.

Ten m otyw główny w ygrany zo­
stał św ietnie przez Laughtona, który 
odtwarza postać Quasimodo. Rola ta 
jest rzeczywiście w ielkim  osiągnię­
ciem tego aktora, k tóry  wybił się 
przed laty św ietną in terpretacją po­
staci H enryka VIII, a  następnie Rem 
brandta. W roli Quasimodo stworzył 
on straszliw ą maszkarę, przypomi­
nającą raczej małpę, niż człowieka, 
istotę stojącą na pograniczu zidio­
cenia, a mimo to um iał wydobyć z

niej cechy głęboko i pięknie ludz­
kie, tak,- że sym patia widzów jest 
mimo wszystko po stronie ohydnego 
garbusa.

Jeśli postać Quasimodo ujęta zo­
stała trafnie, to nie bardzo godzimy 
się natom iast z „wizerunkiem" fil­
mowym króla Ludw ika XI. Upięk­
szono go duchowo nadm iernie i nie­
zgodnie z praw dą historyczną, im­
putując mu niemal współczesny li­
beralizm umysłu.

Reżyseria D ieterle znakomita. 
Wiele scen pięknych, m. in. gra Qua- 
simodo na dzwonach, przejmujące 
widoki podziemnego m iasta żebra­
ków itd. Technika zdjęć na najwyż­
szym poziomie. Rekonstrukcja .śred­
niowiecznego Paryża doskonała, z 
w yjątkiem  scen, w których makiety 
budowli są aż nadto wyraźne. Odej­
m uje to filmowi cechy autentyzmu, 
który w  m iarę rozwoju możliwości 
te j nowoczesnej sztuki staje się co­
raz bardziej nieodzowny.

Wszyscy aktorzy ze statystam i 
włącznie przekonywująco interpre­
tują postaci i wydarzenia. Zarówno 
znakomity Laughton, jak Esmeralda 
w w ykonaniu pełnej urody i wdzię­
ku aktorki 0 ‘H ara (widzieliśmy ją 
niedawno w  „Zielonej Dolinie"), jak 
Clopin, król żebraków w  ujęciu 
M itscheila czy prokurator w  wyko­
nan iu  George‘a Zucco i młodzieńczy 
poeta Gringoire (Edmund 0 ‘Brien)— 
wszyscy aktorzy dali postaci filmo­
we głęboko przemyślane, konse­
kw entne w swych sylwetkach psy­
chicznych i działaniach. K. M,

tys. zł. oszczędności.
32 KOŁA GOSPODYŃ

GRUDZIĄDZ. Na ostatn im  posie­
dzeniu Kola Gospodyń Zw. Sam. 
Chłopskiej w Grudziądzu nastąpiło 
połączenie tej organizacji z Ligą 
Kobiet.

W pow. grudziądzkim działa obec­
nie 32 Koła Gospodyń Wiejskich, 
które, poza pracą zawodową, zajmu* 
ją się zakładaniem  bibliotek i ap te­
czek oraz wzorowych dziecińców.

NAUCZYCIELE OBRADUJĄ
FOZNAN. K uratorium  OS Poznań­

skiego zwołało konferencję nau­
czycieli języka polskiego szkół pod* 
stawowych i średnich dla dorosłych 
celem przepracowania części progra­
mu nauczania, techniki pracy umy* 
słowej i zasad samokształcenia.

„GÓRNICY DLA WSI"
KATOWICE. Zw. Zaw. Górników 

organizuje pod hasłem „Górnicy d la 
wsi" występy artystycznych zespo­
łów kopalni „Katowice" i „W ujek".

Występy te odbyły się w gromadzie 
Dąb, nad którą Zw. Zaw. G órni­
ków objął protektorat kulturalny.

Gromada Dąb otrzym ała ponadto 
od Zw. Zaw. Górników bibliotekę 
złożoną ze 100 tomów książek oraz 
kilkudziesięciu egzemplarzy miesięcy 
ników.

D y r e k t o r  Y M C A
z uiizytą w  Polsce

W Polsce baw ił ostatnio d r  Trący 
Strong, dyrektor nacz. Światowego 
Komitetu YMCA w Genewie.

Dr Strong znany jest od w ielu la t 
jako w ielki przyjaciel Polski. W esa 
sie w ojny zorganizował on pomoę 
dla polskich jeńców woijennych i  r a  
botników polskich, wywiezionych 
przymusowo do Niemiec. Bezpośred­
nio po w ojnie zorganizował pomoh 
rzeczową d la Polski.

Dr Trący Strong odznaczony 
stał Krzyżem Komandorskim O rd e ry  
Odrodzenia Polski.
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Codzienny film

Przebudzenie... ZOM-u

* , . >,,xv v ' 1
Spadł śnieg, przyszła odwilż, a z nią 

umartwienie, źe  ZOM, jak zwykle, nie 
będzie sprzątał, że będzie błoto, katar 
i grypa.

Ze śniegu zadowolona była tylko 
dzieciarnia. Bałwan, bitwa na śnieżki— 
istny raj na ziemi.

Setki tysięcy m. sześć, gruzów
znikną w czasie zimowych rozbiórek 
Wrocław i Szczecin dostarczają cegłę dla stolicy

Akcja rozbiórkowa, rozpoczęta przez Urząd Pełnomocnika Minister­
stwa Odbudowy i Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej, powołany w  
grudniu ub. roku w— obejmuje w 9 województwach 80 miejscowości. 
Przewidziane, maksymalne zatrudnię nie sezonowych bezrobotnych powin­
no objąć do 20 tys. osób na terenie całego kraju.

A jednak sprzątali. Wbrew przewi­
dywaniom, ZOM dość szybko uporał 
się ze śniegiem. Chociaż — bądźmy 
szczerzy — dużo pomogła mu pogoda 
5 st. ciepła robi swoje.

lii » » » • * * *  * 
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Po południu na głównych ulicach 
Śniegu już nie było. Samochody roz­
chlapywały rzadkie błoto, przechodnie 
stąpali z uwagą, z  wysoka stawiając 
nogi.

— Zupełnie jak czaple — myśli za­
błocony riksiarz, któremu  i tak jest 
wszystko jedno.

Specjalną pozycję w planie tej 
akcji stanow i Warszawa, gdzie głów 
ny nacisk został położony n a  prace 
przygotowawcze pod duże zabudowy, 
a n ie  — jak  to  m a mieijsce np. w ’ 
Szczecinie lub W rocławiu — n a  od 
zysk cegły. Te ostatnie m iasta m ają 
dostarczyć około 130 milionów sztuk 
cegły, tj. około 50 proc. ogólnej, zi 
mowej „produkcji1* tego m ateriału  
budowlanego.

PRZY MARSZAŁKOWSKIEJ
Z większych prac zimowych przy 

odgruzowaniu stolicy, na k tóre prze 
znaczono łącznie około 300 milionów 
złotych — same tylko roboty przy ul. 
Marszałkowskiej pochłoną około 120 
milionów zł.

Prace przy ul. Marszałkowskiej 
obejmą, odgruzowanie zachodniego 
pasa_ jezdni na nowym odcinku, przez 
Ogród Saski od ul. Królewskiej, do 
pl. Bankowego, dalej — odgruzowa­
nie poszerzonej Marszałkowskiej' na 

.odcinku  między Królewską i Sikor 
~ skiego. W czworokącie między ulica 

mi Zielną, Świętokrzyską, W ielką a 
pl. Dworcowym PKS będzie usunięte 
w ciągu zimy około 55 tysięcy sześć, 
m. gruzu.

Wzdłuż narożnika ul. Marszałkow­
skiej i Królewskiej prowadzone jest 
odgruzowanie pod budowę gmachu 
M inisterstwa Odbudowy, k tóra roz­
pocznie się na wiosnę. W czworcką* 
cle między ulicami Marszałkowską, 
Świętokrzyską, Szkolną i Rysią 
oczyszczany będzie teren  pod budowę 
hotelu miejskiego.

O ś ro d Ek  burs
na 3.590 mlmkieży

Zarząd Główny TBS przystąpił o- 
becnie do opracowania projektu  budo­
wy ośrodka burs dla około 3.500 mło­
dzieży przy Pl. Krasińskich. W dniu 
8 bm. odbyło się pierw sze posiedzenie 
Rady Pedagogicznej. Po opracowaniu 
projektu przekazano w szystkie m ate­
riały  kom isji techniczno - budowla­
nej, która na ich podstawie wykona 
szczegółowy pro jek t budynków przy 
Pl. Krasińskich.

W tym roku będzie tu  odbudowany 
co najm niej jeden budynek na 150 do 
200 miejsc. Dalsza rozbudowa przew i­
dziana jest na okres późniejszy, (jes)

Na trasie  Północ — Południe 
(przedłużenie ul. Chałubińskiego po 
za. wykop kolejowy) będą oczyszczane 
tereny pod przyszłą arte rię  komuni 
cyjną.

Poza tym  przew idziane są w  pla 
nie zimowym rozbiórki wypalonych 
budynków wzdłuż ul. Podwale i ul.

4 seria doitików
na Mariensztacie

W połowie lutego oddana zosta­
nie do użytku 4 seria domów mie 
szkałnych w  kolonii na Marien­
sztacie. Seria ta obejmuje 6 do­
mów o łącznej ilości 59 lokali je­
dno, dwu i trzyizbowych przy ul. 
Białcskórniczej 1, Bednarskiej 6 i 
6a, Dobrej 89 i 89a oraz Marien­
sztat 19.

Do mieszkań' tych przekwatero­
wani zostaną lokatorzy przezna­
czonego do rozbiórki domu przy 
ul. Hipotecznej 5, zakwalifikowa­
ni przez Komisję.

Rodziny nie pracujące lub nie 
cieszące się dobrą opinią — prze­
siedlone zostaną do osiedli pod­
warszawskich. (k)

.  Mostowej, co pozwoli na odsłonięcie 
~ zabytkowych murów. Koszt tych prac 

wynosi około 40 mil. zł.
CENTRALNY DOM MŁODZIEŻY
Już obecnie prowadzone są w 

wzmożonym tempie prace przy dal­
szym odgruzowaniu terenu pod budo 
wę Centralnego Domu Młodzieży, 
gdzie robotam i objęto wypalone za­
budowania między pl. Zbawiciela a 
ul. NatoLińską i pl. Na Rozdrożu. 
Na roboty te  przyznano również ok. 
40 milionów zł.

Na pl. Teatralnym  w  niedługim 
czasie ruszy rozbiórka m urów  Sta­
rego Ratusza, na  co przewidziano 
kredyt 15 milionów zł. Roboty te są 
związane z  uporządkowaniem pl. 
Teatralnego oraz z zam ierzaną przy 
szłą budową nowego Ratusza.

Oprócz tych prac zakrojonych na 
dużą skalę prowadzone będą luźne 
rozbiórki, obliczone na odzysk cegły 
lub leż związane z usunięciem mu 
rów grożących zawaleniem, a wskaza 
nych przez Inspekcję Budowlaną. W 
ram ach tego program u przewidziano 
m. inn. rozbiórkę dawnego Insty tu tu  
Oftalmicznego, położonego na terenie, 
gdzie m a być wybudowany przy­
stanek m iejski linii średnicowej.

Z uwagi na lekką zimę, roboty bu 
dowlane prowadzone w  ub. sezonie 
nie uległy zaham owaniu lub też przer 
waniu, co oczywiście nie sprzyja 
pomyślnemu rozwojowi zimowej, ak­
cji rozbiórkowej, k tó ra  odczuwa 
b rak  dostatecznych ilości ludzi. (AS)

Mury obronne starej Warszawy

Zimowa akcja rozbiórkowa przewiduje wyburzenie budynków wzdłuż ul. Pod 
wale i Mostowej, celem odsłonięcia murów obronnych Starej Warszawy. Mu, 

ry te zostaną odtworzone na całej długości.
Na zdjęciu: fragm ent ul. Podwale, gdzie wkrótce ruszą roboty.
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Rabarbar otwiera sezon
„Nowalijki"6 na targowiskach

Zaczęły ukazywać się na targow is­
kach pierwsze „nowalijki** wyhodowa 
ne w  cieplarniach. Dobry początek 
zrobił rabarbar, który jako pierwszy 
otworzył nowy sezon. Kosztuje on od

Świeży szczypiorek pojawia się w  co 
raz większych ilościach; za pęczek pła 
ci się od 70—80 zł. P ietruszka kosztu­
je od 20—30 zł. za pęczek.

Na targowiskach obserwować można
200 — 250 zł. za kg. Z jaw iła się także 1 spadek podaży jabłek. Podaż n ie po- 
cykoria w  cenie od 120—'160 zł. Wy- kryw a potrzeb m iasta i ceny kształtu- 
trzym ała na mrozy i śniegi żuraw ina ją się  dość wysoko. W ahają się one
z zimowego zbioru kosztuje od 150 
200 zł. za kg.

C Z r T E i J l I I I C Y  R M S Z Ą

)-f® 0 .  M .  p r a c u je  le p ie j
dzięki otrzymanej pomocy

W pracach ZOM-u nastąpiła znacz­
na poprawa. Wczoraj od samego rana 
rozpoczęto usuw anie śniegu z jezdni 
i chodników na głównych arteriach  
stolicy — al. Jerozolim skich, Stalina, 
ul. M arszałkowskiej i innych.

Siły ZOM-u zostały wzmocnione 
dzięki pomocy Wydziału Ogrodnicze­
go i W ydziału Dróg i Mostów. Obok 
piaskarek i pługów ZOM-u wyruszyły 
na m iasto do wywózki śniegu wozy 
tych wydziałów. Poza taborem skiero 
wały one również do pomocy ZOM-owi 
część swoich pracowników.

Mimo to jeszcze za mało osób p ra ­
cuje przy usuw aniu śniegu. ZOM o- 
głosił, że w  czasie opadów śnieżnych

Do odebrania w sekretariacie Redakcji 
zaświadczenie PKP na nazw isko W incen­
ty Kamiński zam. w Rembertowie leg. 
szkolna S. K wiatkowski, oraz leg. PZZR 
na nazwisko W ożniak Franciszek.

Do odebrania w sekretariacie Redakcji 
rękawiczki brązowe, zostaw ione w tak­
sówce nr. 1067.

0  rozdziale mleka
1 związanych z iym kłopotach

może zatrudnić ludzi, płacąc im n a­
tychm iast po 8 godzinach pracy —
500 zł. za pracę w dzień a 600 zł. za 
uczyszczanie ulic w  nocy. Wczoraj 
ZOM mógł pry jąć do pracy około 1.000 
osób, a zgłosiło się tylko 25.

Niezbędne jest więc przede wszyst­
kim wzmocnienie pomocy dla ZOM ze 
strony innych przedsiębiorstw i wy­
działów Zarządu Miejskiego, (w—k) _Pisze ona:

n ie p ra w n e  k o m o rn e  prowadzi za kratki
Rtdy Dzielą cewe wykrywa ą nadużycia

Osóbj', k tóre według ncwej usta-"" sposób, korzystają ani z przywilejów

Przed kilku  dniam i zanyeściliśmy 
artykuł om awiający w adliwy system 
rozdziału m leka na  bony. Spraw a ta 
należy do naj aktualniej,szych co­
dziennych bolączek. Świadczy o tym  
fakt, że w  odpowiedzi na akcję 
„2 ycia“ zm ierzającą do uspraw nienia 
rozdziału otrzym aliśm y sporo listów. 
Wszystkie one potw ierdzają istnienie 
braków  i pełne są słusznych skarg 
na złą organizację rozdziału mleka.

Oto co pisze nasza korespondent­
ka p. E. Weritasowa o rozdziale mle 
ka w  spółdzielni W arszawa — Po­
łudnie na rogu Rakowieckiej i Opo­
czyńskiej.

„Od godziny 5, z rana stoją 
w ogonku zziębnięte kobiety i dzie­
ci, a b y po 2-godzianym czekaniu 
dowiedzieć się, że- już mleka brak, 
i że jutro b ę d z i e  więcej“. 
K orespondentka nasza donosi rów ­

nież, że tuż obok znajdują się jesz­
cze dwie inne spółdzielnie, które mo­
głyby odciążyć sklep i szybciej roz­
dzielić mleko. N iestety z niewiado­
mych przyczyn tego nie czynią.

WEDŁUG ALFABETU
Jednocześnie wysuwa słuszny i za­

sługujący na specjalną uwagę po­
mysł, aby rozdział mleka przeprowa­
dzać wg. porządku alfabetycznego.

wy muszą płacić podwyższony czynsz, 
często sta ra ją  się uniknąć zbędnego, 
ich zdaniem  wydatku. Najczęściej 
pracownicy, którzy m ają w  rodzinie 
właścicieli przedsiębiorstw, płacą­
cych podatek obrotowy, nie podają 
tego w oświadczeniach składanych 

_ władzom kw aterunkowym . W ten

T E A T R Y
F'OLSIiI (Karasia 2): godz, 19 „Zakon

k.zyżow y".
PLACÓWKA (Królewska 13): godz. 19

„Pies ogrodnika",
MAŁY (Marszałkowska 31) goaz. ia

„Szczęście Frania".
RCZiUAITLoCi (Marszałkowska 8): godz.

19 „Zemsta".
POWSZECHNY (Zam ojskiego 20): godz. 

19 „Zieleni się  zboże".
LUDOWY TEATR MUZYCZNY (Szwedz­

ka 2): w próbach „Skalmierzanki".
NOWY (Puławska 39): godz. 19 „Tu m ó­

wi Tajmyr".
KLASYCZNY (Mokotowska 13): godz. 91 

„Kobieta we mgle".
TEATR DZIECI WARSZAWY (YMCA 

Konopnickiej 6,: teatr n ieczynny.
WRÓBELEK WARSZAWSKI (Zygmun- 

towska 8): „A m y sobie gramy" godz. 
17.15 i 19.15, w niedz. 15, 17.15 i  19.15.

NASZ TEATR (w sali teatru „Małego" 
Marszałkowska 81) — dni powsz. o godz. 
15.15, w niedz. 11.30 „Romantyczność"  
A. M ickiewicza.

TEATR „SYRENA” (Litewską 3): godz.
JD.15 „N ow e prorządki",

B i  I  A l  A
PALLADIUM (Złota 7/9): Express Mo- 

5’;wa — Oce on Spokojny' godz. 13, 15, 
13 21 i Zw. Zaw. 17-ta.

^T L A N iIC  (Chmielna 33): „Dzwonnik 
z Notre Damę" prod. am eryk. godz. 12.15, 
14.30. 15.45, 21.15. Zw. Zaw. 19-ta.

POLONIA (Marszałkowska 56): „Na
m orskim szlaku" prod. radziecka, godz. 
13 15. 19, 21. Zw. Zaw. 17-ta.

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Ostat­
ni Mohikanin" godz. 13, 15, 17, 21 i Zw. 
• -w. o 19-ej.

AKTUALNOŚCI (Marszałkowska 112): 
f  gram Nr 54. pocz. o godz. 13-ej,
w niedzielę o 11-ej

■ KTU/i ŁNOSCI Nr 2 (Tntyn’erska 2): 
r Nr 54, pocz. seansów  o godz 11,
v medzielę o 11-ej.

SYRENA (Inżynierska 2): „Zagubione 
d i“ godz. 14, 18,30, 21,30. Zw. Zaw. 19.

TĘCZA (Suzin,. 4): „Postrach mórz", 
godzi 15, 17, H. Z Zaw. 13.

O B 9 C Z . Y T Y

Dnia 19 bm. o godz. 17-ej w Domu Tech­
nika odczyt inż. Frzegalińskiego „Har- 
towność jako kryterium  dla wyrobu stali 
konstrukcyjnej”.

Dnia 19 bm. o  godz. 15,13 w Min. Kom u­
nikacji odczyt inż. Wł. K unickiego „Za­
gadnienia urbanistyczne w projektow a­
niu dworców” .

Dnia 19 bm. PTK, PTT, oraz Polska  
YMCA urządzają w sali odczytow ej Pol­
skiej YMCA przy ul. Konopnickiej 6 o 
godz. 19 odczyt pt. „Szturm aa Tatry. 
Masowa Turystyka w Tatrach”, który w y­
głosi p. Justyn W ojsznis.

m  /%, u  b

W dniu 19 bm. (środa) usłyszymy m. 
in. następujące audycje:

Wiadomości: 5.15, 0.10, 700, 12.04,
16.00, 20.00, 23.00.

Wszechnica: 9.30 „Walka burżuazji z  
arystokracją feudalną. Reforma i Odro­
dzenie” 19.40 „Powstanie socjalizmu nau 
kowego”.

11.40 Dla klas młodszych: „Patrzcie 
to mój ojciec" — słuchowisko 12.20 Mu 
zyka rozrywkowa 12.30 Koncert dla szkół 
15.30 Dla dzieci: Przygoda lisa-Witalisa 
według Brzechwy 15.50 Muzyka popul. 
16.80 Skrzynka techniczna 16.45 „Gramy 
w szachy** 17.00 Melodie filmowe i ope­
retkowe 17.50 „O zatrudnieniu w prze­
myśle ciężko poszkodowanych inwalidów" 
— pogadanka 18.00 Koncert solistów 
18.35 ..Stare i nowe" — Rudnickiego 
(II) 19.00 Dia wojska: ..Odnalezicny 
kierunek" — słuchowisko 19.25 Kwa­
drans piosenek 21.10 Audycja Chopinow­
ska 21.40 „Poezja walki*; — Oborskiego 
22.00 Muzyka do tańca: 22.45 i 23.10 Mn 
zyka rozrywkowa i taneczna 23.30 Ko­
niec audycyj.

WARSZAWA IT
21.40 Muzyka rozrywkowa 22.15 „Mię­
dzy Wołgą b Wisłą" — poezjo 22.30 Kom 
r>ozytor tygodnia: Grieg 23.00 Koniec au 
dycyj.

ludzi pracy, choć te przyw ileje im  
nie przysługują.

W podobny -sposób chciał robić 
oszczędności urzędnik Państw . Li­
ceum Kom unikacyjnego w Warsza­
wie, Stefan Skalski, zam. przy ul. 
Wileńskiej 19. W oświadczeniu, zło­
żonym dla wym iaru czynszu, zataił 
on fajkt, że jego żona jest współwła­
ścicielką restauracji „Sportowa" przy 
ul. Brukowej i że z tego tytułu po­
w inien był płacić podwyższony czynsz 
kem orniany.

Za to  przekroczenie prokurator 
zarządził aresztowanie Skalskiego. 
Będzie on pociągnięty do odpowie­
dzialności karnej.

Starostw o Praga — Północ ze swej j 
strony wymierzyło Skalskiemu czynsz ; 
podwyższony. ,

Szczegółem nie bez znaczenia jest 
fakt, że Społeczna Komisja Kontroli 
Cen DRN Praga — Północ sporzą­
dziła niedawno protokół właścicielce 
restauracji „Sportowa" — za pobie­
ran ie nadm iernych cen.

„Dlaczego nie zastosować 
ku alfabetycznego od A do K jed­
nego dnia, od K  — Z drugiego dńia ? 
Przecież asygnaty zarejestrowane są 
w porządku alfabetycznym“.
Kończy wreszcie om awianie tej 

sprawy gorzkim i lecz jakże słusz­
nymi słowami:

bezproduktyw ne wystawanie w 
ogonkach sprawia, że kobieta niepo­
trzebnie t r a c i  czas, przez co 
naraża na szwank wychowanie dzie­
ci, porządek ż y c i a  i własne 
zdrowie“.
P. A. Wisłocki omawia tę samą 

spraw ę i opisuje swe własne doświad 
czenia, oparte na skomplikowanych 
zabiegach uzyskania mleka na  nie­
zrealizowane kartk i listopadowe i 
grudniowe.

■ ,,W 'listopadzie — pisze nasz ko­
respondent — otrzymałem 2 litry, 
w grudniu — nic. Poszedłem do kie­
rownika spółdzielni (Pocztowiec — 
R atuszow a7J. Doioiedzialem się, że 
spółdzielnia wydaje mleko od 6-ej do 
9-ej, lecz o godz. 8 już go nie ma, i 
że niewybrane mleko przepada^. 
K ierownik spółdzielni skierował 

naszego korespondenta do innej spół 
dzielni — niestety nie mógł on tam 
pojechać.

KIEROWNIK MUSI ZNAĆ 
PRZEPISY

Jednocześnie kierownik spółdziel­
ni poinformował że „nic mu nie 
wiadomo o tym, jakoby niezrealizo­
wane kartk i grudniowe można było 
realizować do 10 stycznia" i wobec 
tego 8 stycznia odmówił wydania 
mleka. Korespondent nasz i, jak p i­
sze, liczna grupa jego znajomych 
zrezygnowała z mleka, biorąc ekw i­
w alent 200 zł., czyli zam iast 7 li­
trów  otrzym ali praktycznie biorąc 4 _ 

~ litry, które kupić musieli u handla- ~ 
rek.

Głosy naszych Czytelników w ska­
zują jasno i wyraźnie dwa zanied­
bania w komórkach rozdzielczych.

Pomysł p. Weritasowej dotyczący 
podziału wg. alfabetu jest prosty i 
dziwić się należy, że kierownicy 
spółdzielni sarni nań nie wpadli.

P orsąd- | Niechże więc skorzystają z okazji i 
wprowadzą go, a  napewmo rozdział 
m leka będzie szybszy i skuteczniej­
szy.

Głos p. Weritasowej jest jednym 
z wielu. Gdy narzeka ona na m ar­
nowanie zdrowia i czasu w  kolej­
kach — to tak samo narzeka setki i 
tysiące kobiet w Warszawie. Czyżby 
głosy te nie docierały do spółdzielni, 
które n ie  potrafią, mimo istniejących 
możliwości lepiej zorganizować swej 
pracy.

CZYJEŚ ZANIEDBANIE
Obydwaj korespondenci piszą o 

tym, że mleko wydają się tylko wcze 
snym rankiem. „Życie" skrytyko­
wało już ten system, jako niewygod­
ny, kłopotliwy. Należy go zmienić.

Sprawa „mleczna" p. Wisłockiego 
zasługuje na specjalne 
Został cn wprowadzony w błąd i 
tym samym skrzywdzony. Przecież 
kierow nik spółdzielni powinien w ie­
dzieć o zarządzeniu władz, które n a­
kazuje przedłużenie term inu w yda­
w ania m leka na niezrealizowane 
karty  do. 25 stycznia. (Było ono opu­
blikowane w prasie). Jeśli o tym 
nie wie, to wynika to tylko z  czy­
jegoś zaniedbania. Jest to zaniedba­
nie karygodne, gdyż gwarantowane 
jest całkow ite pokryw anie zobowią­
zań, wypływających z zapotrzebowa­
nia reglamentowanego. Zobowiąza­
nia te były zawsze wypełniane. 
Urzędnik, który nie zdaje sobie spra­
wy z tego podstawowego faktu i błęd 
nie inform uje konsumentów, jest 
Szkodnikiem podrywającym zaufanie 
do zarządzeń państwowych.

Usterki wynikając© wyłącznie ze 
złej organizacji pracy przynoszą po­
ważne szkody. Są one jednym z po­
wodów powstawania plotek i nie­
dorzecznych pogłosek. Zła organiza­
cja pracy powinna być zwalczana 
tak samo, jak spekulacja i szkodnic­
two gospodarcze. Jack.

od 100—400 zł. za 1 kg. Najdroższa jest 
am erykańska odm iana tzw. Mc In- 
tosch oraz smaczne „koksy".

Na gruszki p raw ie  zupełnie n ie  m a 
popytu. Rozpiętość cen jest b. duża 
od 80—600 zł. za kilogram.

Owoce przechowują się  w  tym  roku 
wyjątkowo dobrze. Wpływa na to w il­

gotna i ciepła zima.

dla Mariensztatu
Gazownia M iejska przeprowadza 

obecnie rurociąg do osiedla M arien­
sztackiego. Pierwsze domy tego osie 
dla otrzym ają gaz za miesiąc.

Sprawy warszawskie

WSPÓŁŻYCIE LOKATORÓW

M M M M M I
P rz e d łu ży ć  tra są  » 9 «

lak u s eble w domu
czuli ssą goście na otwarciu 
Teairo Kameralnego

Dwunasty teatr z rzędu otworzył 
dyr. Arnold Szyfman!
Na pierwszym inauguracyjnym  przed 

stawieniu „Wyspy pokoju" Piętrowa, 
dla robotników, którzy budowali 
teatr, goście czuli się jak u siebie 
w domu. Okiem troskliwych gospo­
darzy sprawdzali, czy wszystko na­
leżycie funkcjonuje. W powietrzu 
krzyiow ały się uwagi:

— A nie mówiłem, że ten reflek­
tor musi być niżej?

— Patrz, jak prędko ściana pode- 
schła...

— Lastrico nasze wypadło najle­
piej abd.

Dyr Szyfman w inauguracyjnym 
przemówieniu stwierdził, że choć 
wiele jeszcze jest trudności nieła­
twych do pokonania, wszystko 
skończy się dobrze, (wr)

Poważnym udogodnieniem  komunikacji 
m iejskiej byłoby przedłużenie linii nr. 
„9” do Solca (wiadukt mostu Poniatow ­
skiego). Tory są tam ułożone, są i słupy 
przystankowe, dlaczego więc Dyrekcja 
M Z K  nie przedłuży tej linii do wiaduktu. 
Odciążyłoby to znacznie inne linie „23“ 
„24“ i „25”, zdążające w kierunku Pragi, 
bo większość pasażerów wsiada na Pl. 
Trzech Krzyży, a wysiada już na Solcu. 
Chodzi więc tylko o  przedłużenie linii 
Nr. 9 o dwa przystanki.

Cz. W.

Nowy numer telefonu
Straży Ognioipej

Od 20 b.m. S traż Ogniowa W arsza­
wy będzie posiadać zmieniony numer 
telefonu — 40460. Pod ten num er n a ­
leży dzwonić w czasie pożaru, i pod 
ten num er należy się zwracać we 
wszelkich sprawach związanych z od­
działami i komendą straży ogniowej.

W y  p a  f i  h i
Koń kopnął w nogę 18-letniego Zdzi­

sława Walendziaka, pracownika Spółdziel 
ni „Ziarno”. Walendziak doznał złamania 
prawej nogi. Przewieziono go do Pogoto­
wia Ratunkowego.

Żelazne drzwi przygniotły na budowie 
przy ul. W awelskiej 34-letniego Stefana 
Bilelde. Po opatrzeniu rany tłuczonej pra­
wego podudzia przewieziono go do Pogo­
towia Ratunkowego.

Zapaliły się sadze w domu przy ul. Zu- 
rżwieja. Ogień ugasił III Oddział Straży
Pc arńej.

Przedłużenie Unii Nr. „9“ nie jest 
istotnie związane ze specjalnymi trud. 
nościami technicznymi —  i  MZK mo­
głyby zadośćuczynić prośbie mieszkań­
ców tej dzielnicy. (Red.)

Powojenne warunki mieszkaniowe 
wytworzyły atmosferę częstych waśni 
i kłótni między współlokatorami. Sta­
tystyki sądów wykazują, że na wokan 
dę wpływa obecnie najwięcej spraw z  
tej właśnie dziedziny.

Gdy do tego doda się jeszcze ilość 
spraw mieszkaniowych, rozpatrywa- 
wanyeh przez Komisje Dzielnicowe — 
ilość (bodajże największa) spraw, zała- 

omówienie.Utwianych w tzw. „radykalny” sposób 
za pomocą rękoczynów — otrzymamy 
smutny obraz powojennego współży­
cia lokatorów.

Warunki mieszkaniowe — nie p*ręd 
ko jeszcze ulegną takiej poprawie, 
aby każdej rodzinie zapewnić oddziel 
ne mieszkanie.

Czyż nie ma więc wyjścia?
Wyjście jest. Trzeba tylko tak dobie 

rać współłekatorów, aby zapobiec przy 
szłym waśniom. Dotychczas bowiem  
wybór współlokatora był rzeczą przy­
padku, humoru urzędnika kwaterun­
kowego, zbiegu okoliczności.

Urząd kwaterunkowy nie wnikał ko 
go dokwaterowuje np. do mieszkania 
wiekowej staruszki, kogo do lokalu 
prątkującego gruźlika. To było dla 
Urzędu rzeczą co najwyżej obojętną.

A lokator — nie posiadający w tym 
względzie jakichkolwiek uprawnień — 
zmuszony był pogodzić się z faktem i 
decyzją urzędnika.

Czy to £* nowisko jest słuszne?
Nie, przeciwnie — i w tym właśnie 

stanie rzeczy można dopatrywać się  
m. in. przyczyny obecnego niezgodne­
go współżycia lokatorów.

Lokator winien mieć wpływ na w y­
bór osoby, która ma być do jego m ie­
szkania dokwaterowana. Lokator w i­
nien mieć uprawnienie wskazania ©- 
soby, która zasługuje na przydział 
mieszkania i z którą, jego zdaniem, 
mógłby żyć w zgodzie. W przeciwnym 
razie Sądy, Dzielnicowe Komisje i Ko 
misje Stół. Rady Narodowej — zawa­
lone będą ciągle sprawami sporu o go 
dżiny gotowania, o obowiązek otwie­
rania drzwi, o korzystanie z łazienki, 
o hałasy dzieci itp., itp. (k)

KAM1A Z REMBERTOWA. Nie jest Pa­
ni pracownikiem  najemnym , należy więc  
płacić czynsz według podwyższonych sta­
w ek. Radzimy objąć posadę u jednej z w y­
m ienionych przez Panią osób na stałe, 
a wówczas będzie Pani płacić komorne 
według dotychczasowych stawek.

GDYNiIANKA J. M. Szkoły Pielęgniar­
stwa mieszczą się w Warszawie przy Pla­
cu Weteranów 4 i Krakowie przy ul. Ko­
pernika 25. Szkoły Pielęgniarsko-Położ- 
nicze m ieszczą się w: Gdańsku, Krakowie, 
Lublinie, Łodzi, Poznaniu, Przem yślu, 
W rocławiu i Zabrzu. Szkoły te są typu  
licealnego. Nauka w szkołach pielęgniar­
skich trwa 2 lata, w  szkołach pielęgniar- 
sko-położniczych 3 lata. Przyjęcia do 
szkół w lutym  i wrześniu. Podanie o 
przyjęcie należy składać na dwa m iesią­
ce w cześniej.

WACŁAW KĘDROWSKI. Należności 
swych może Pan dochodzić na drodze 
sądowej.

LOKATOR Z WIŚNIOWEJ. Wierszy nie 
drukujem y. Rękopis radzimy przesłać do 
Redakcji „Szpilek”.

WIEKiCINSKA. Uwaga Pani jest zupeł­
nie słuszna.

A. GODZIENBA. Z materiału dostarczo­
nego przez Panią nie skorzystam y. Utwór 
swój może Pani natom iast przesłać do 
redakeji jednego z pism kobiecych jak 
np.: „K obieta”, Mokotów, M adalińskiego 
7, „Moda i Zycie Praktyczne” Wiejska 
16 i „Przyjaciółka” Wiejska 16.

ADAM SKARŻYŃSKI? Z dniem 14 bm. 
zostały zniesione wszystkie ograniczenia  
taryfy MZK. Posiadacze pracowniczych  
kart przejazdowych mogą obecnie korzy­
stać z wozów wszystkich linii tram wajo­
w ych czy trolleybusów, których trasy po­
krywają się z linią, na którą została w y­
kupiona karta.

H. TRACZYK. Od decyzji D yrekcji 
Okręgowej Kolei Państw owych może się 
Pan odw ołać do Wydziału Handtowo-Ta- 
ryfow ego M inisterstwa Komunikacji, W-wa 
ul. Chałubińskiego.

ZYGMUNT BARANIECKI. Sprawę zmia­
ny taryfy MZK poruszaliśmy już niejed  
nokrotnie na łamach naszego pisma. Z 
reklamacją należy się zwrócić do dyrekcji 
MZK, Wzszawa, ul. Młynarska 2.

W dniu wczorajszym  otrzym aliśm y na- 
tępnjące  Osty. potlpleane: Szulc, X. C., 

. --eon Kai: Y ki ,  •"zarak,- Mgr. A. S„ Bu-
ZUBOWICZ. Słoninę na bony można już cz,yło, Tida Józc-r, P iotr Markiewicz, Zie- 

obeem e otrzym yw ać bez kolejek. Nato- j lińska, Borowski,  Bartczak, Stały  czytel-  
mlast nieuregulowana jest jeszcze sprawa I nife, Lcbiega L., Repatriantka W. Ł. Micsz 
wydawania mięsa. Sądzimy jednak, że j kniec osady . Grzybowa", Czytelnik z 
zmieni się Już w najbliższym czasie. I Targowej,  Józef  Kalinowski.


